
Szanowni Nauczyciele, 
drodzy Uczniowie 
i Rodzice!

Stojąc u progu nowego 2024-
2025 roku szkolnego wszystkim 
towarzyszą wielkie oczekiwania i 
nadzieje. Nowy rok szkolny jest początkiem wytężonej pracy 
nie tylko grona pedagogicznego, uczniów, ale też rodziców.

Wszystkim Nauczycielom i Pracownikom oświaty życzę sa-
tysfakcji z wykonywanej pracy, wdzięcznych wychowanków i 
ich rodziców oraz godnych zarobków za Wasz niełatwy trud.

Szanowni Rodzice, życzę, by osiągnięcia Waszych dzieci 
były powodem do nieustannej dumy i radości, a owocna 
współpraca ze szkołą niosła wspólną odpowiedzialność za 
dobro dzieci i młodzieży. 

Drodzy Uczniowie, niech szkoła będzie tym miejscem, 
do którego z chęcią będziecie przychodzić i mieć poczucie 
bezpieczeństwa. Życzę dobrych ocen, licznych przyjaźni, 
twórczej energii i uśmiechu na co dzień. 

Pomyślnego roku szkolnego!
Waldemar Tomaszewski

prezes ZPL i AWPL
poseł do Parlamentu Europejskiego 

Z okazji zbliżającego się roku 
szkolnego Nauczycielom, Uczniom, 
Maturzystom, Rodzicom, Admini-
stracjom i Pracownikom placówek 
oświatowych składamy serdeczne 
życzenia zdrowia, pomyślnej współ-
pracy i wielu wspaniałych sukcesów!

Dla Uczniów, szczególnie  tych naj-
młodszych, którzy po raz pierwszy przestą-
pią szkolne progi, niech to będzie rok fascynującej przygody 
z nauką, czas odkrywania swoich możliwości i nawiązywa-
nia dobrych, trwałych relacji.

Niech ten nowy rok szkolny 2024/2025 będzie pełen ra-
dości i osiągnięć dla nas wszystkich!

Rita Tamašunienė
Czesław Olszewski 

posłowie na Sejm Republiki Litewskiej

Maksyma tygodnia:
„Kiedy decydujesz się na dziecko, zgadzasz się, że od tej 
chwili  twoje serce będzie przebywało poza twoim ciałem”. 

Katharine Hadley
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dodatek historyczno-patriotyczny dla Polaków na Litwie
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poniedziałek - sobota   -    od 700  do  915, 
niedziela - od 800 do 1000  – 15455 kHz (25 m).  
Codziennie od  1700  do 2400   – 7400 kHz (41 m)

Dokończenie na s. 7

Dokończenie na s. 7

Niebowskazy
Czekanie

Myślisz – znowu się spóźnia
zaraz się obrażasz

marudzisz jak sikorka ta brzydsza bez czubka

kto miłości nie znalazł już jej nie odnajdzie
a kto na nią wciąż czeka nikogo nie kocha

 martwi się jak wdzięczność że pamięć za krótka

miłość dawno przybiegła i uklękła przy nas
 spokojna bo szczęście porzuciła  ciasne 

spróbuj nie chcieć jej wcale
wtedy przyjdzie sama

Ks. Jan Twardowski

Ideą spotkań jest komplementarna pomoc rodzinom tam, gdzie 
żyją. Kolejny kongres zaplanowano nie bez przypadku w sercu 
Europy. Bruksela będzie gościć uczestników do poniedziałku. Pod-
czas spotkania wręczono odznaczenia „Pro Polonia et Ecclesia”. 

Około 200 osób uczestniczy 
w VII Światowym Kongresie Ro-
dzin Polonijnych, który w tym roku 

Pielgrzymi z Białegostoku 
dotarli do Sanktuarium Matki 
Bożej Miłosierdzia w Ostrej 
Bramie w Wilnie. To już 32.  
ekumeniczna pielgrzymka. W 
tym roku pątnikom towarzy-
szyło hasło: „Ja jestem drogą, 
prawdą i życiem”. 

Modlitwa płynąca prosto z serca, 
wspólny śpiew – w takiej atmosferze 
przebiegała piesza pielgrzymka z 
Białegostoku do Wilna. Po czterech 
dniach zmagań pątnicy dotarli przed 
wizerunek Matki Bożej Ostrobram-
skiej. Grupę do Wilna wprowadził bp 
Henryk Ciereszko. On też przewod-
niczył Eucharystii w Ostrej Bramie, 
wieńczącej pielgrzymi szlak, homilię 
zaś wygłosił grekokatolik, o. Andrzej 
Zalewski SVD.

 – Jest to szczególny czas dla 
każdego pielgrzyma, ponieważ piel-
grzym – jak wskazuje sama nazwa, 
że są to rekolekcje w drodze – ma 

VII Światowy Kongres 
Rodzin Polonijnych w Brukseli

32. ekumeniczna pielgrzymka 
z Białegostoku do Ostrej Bramy
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Wieści z Wileńszczyzny
Odpust w Hanuszyszkach

18 sierpnia w kościele pw. śś. Apostołów Filipa i Jakuba w Hanu-
szyszkach odbył się odpust św. Rocha. Jednocześnie parafia hanuszyska 
przeżywała 195. rocznicę budowy kościoła. Była sprawowana uroczysta 

Msza św., po niej procesja eucharystyczna. Po nabożeństwie odbył się 
koncert podczas którego wystąpili grający na birbine Vytautas Kiminius 
i Państwowy Litewski Kwartet Smyczkowy. W uroczystości wzięli udział 
kierownictwo samorządu rejonu trockiego i starościna Hanuszyszek 
Zita Aniulienė.

Zakończenie festiwalu w Zatroczu
 25 sierpnia w Zatroczu na tarasie Pałacu Tyszkiewiczów odbył się 

koncert, wieńczący XX Międzynarodowy Festiwal „Zatrockie lato”. Wy-
stąpil skrzypek Sergej Krylov i Litewska Narodowa Orkiestra Symfoniczna 
pod batutą Modestasa Pitrėnasa.

Sergej Krylov ukoczył Konserwatorium im. P. Czajkowskiego w 
Moskwie, następnie studiował we Włoszech. Uczestniczył w wielu kon-
kursach muzycznych w krajach europejskich.

Dni Dziedzictwa Kulturowego w Landwarowie 
 W dniach 6-15 września odbędą się Dni Europejskiego Dziedzictwa 

na Litwie. W ramach tego Centrum Kultury w Landwarowie zaprasza 
na cykl imprez pt. „Legendy dziedzictwa w Landwarowie: drogi życia 
hrabiego Tyszkiewicza”. 6 września w Landwarowskim Centrum Kultury 
obędzie się otwarcie Dni Europejskiego Dziedzictwa i odczyt dr. Aistė 
Bimbirytė pt. „Stadnina w Landwarowie. Związki hrabiego Tyszkiewicza 
z Europą“. 9 września o godz. 18.00 – odczyt dr Henriety Miliauskienė 
pt. „Inżynier, wynalazca, konstruktor samochodów, polityk i ostatni wła-
ściciel pałacu w Landwarowie Stefan Eugeniusz Maria Tyszkiewicz“. 
11 września odbędzie się wycieczka po historycznych miejscach, którą 
poprowadzi przewodnik Antanas Alčinas. Początek o godz. 18.00 od 
stacji kolejowej w Landwarowie. 

Projekt „Legendy dziedzictwa  w Landwarowie: drogi życia hrabiego 
Tyszkiewicza“ został sfinansowany ze środków pieniężnych Centrum 
Kultury w Landwarowie, częściowo przez Departament Dziedzictwa 
Kulturowego przy Ministerstwie Kultury RL i Samorząd Rejonu Trockiego. 
Więcej informacji o tych impezach można uzyskać na stronie internetowej 
www.lentvarokultura.lt. 

Zbierane odpady z Grendawy
W dniach 23 –27 września od mieszkańców zamieszkałych na teryto-

rium starostwa będą zbierane odpady wielkogabarytowe. Chętni pozbycia 
się starych nieużytecznych gratów, nieraz zagracających mieszkania, 
garaże i składziki, powinni do 20 września zarejestrować się pod nr tel. 
+370 52842413 lub emailem grendave@trakai.lt.

Impreza w Święcianach
 30 sierpnia w Święcianach, w parku miejskim o godz. 18. 00 odbędzie 

się uroczyste zakończenie sezonu letniego. Z koncertem wystąpi studio 
tańca „Domino“, grupa „Lietuvaitė“, grupa „Tautinis brandas“. Po koncercie 
rozpocznie się dyskoteka, którą poprowadzi DJ Ignas. Od godz. 18.00 
będzie czynny kiermasz, a od godz. 19.00  - bezpłatna fotobudka. 

 Jesienna równonoc w Kiernowie
 20 września o godz. 17.30 na grodzisku w Kiernowie odbędzie się 

przedsięwzięcie pt. „Jesienna równonoc i święto bałtyckiej jedności”. 
Swój program na tę okazję zaprezentuje lokalny zespół folklorystyczny 
„Medringa”. Równonoc jesienna to równonoc  po której Słońce, któ-
re przechodzi przez punkt Wagi, półkulę północną ogrzewa słabiej a 
południową mocniej. Moment równowagi jesiennej oznacza początek 
astronomicznej jesieni. Dni będą coraz krótsze a noce dłuższe. 

Jan Lewicki

Wileńszczyzna

Latem dzieci z Rudomina i 
okolic szukają zajęć, które mogły-
by poszerzyć ich horyzonty, dać 
nowe umiejętności lub po prostu 
pozwolić na spędzenie czasu i 
współpracę z rówieśnikami. 

Jednak Rudomino nie jest w 
stanie zaoferować dużego wyboru 
zajęć w okresie letnim, a wybór 
obozów w Wilnie jest często trud-
ny pod względem ekonomicznym i 
lokalizacji. Dlatego w 2024 r. Cen-
trum Wspólnoty Gminy Rudomino 
we współpracy z Centrum Kultury 
w Rudominie zorganizowało let-
nie obozy rekreacyjne dla mło-
dych mieszkańców gminy. Dzieci, 
których rodzice nie są w stanie 
sfinansować płatne zajęcia lub 
obozy, mogły uczestniczyć w nich 
bezpłatnie. Celem tego obozu była 
edukacja, zaangażowanie w życie 
kulturalne i społeczne oraz wza-
jemna komunikacja dzieci.

Obóz trwał od 29 lipca do 23 
sierpnia i przebiegał w trzech etapach. 

Organizatorzy przyszykowali niezwy-
kle bogaty program. Każdy dzień 
obozu był przepełniony różnorodną 
działalnością. Dzieci nie miały czasu 
na nudę. A nad wszystkim czuwali 
pracownicy Centrum Kultury w Ru-
dominie oraz wolontariusze, którzy są 
zatrudnieni w tej placówce kulturalnej 
na podstawie programu młodzieżowe-
go zatrudnienia rejonu wileńskiego.

Dzień rozpoczynał się od omó-
wienia planów na najbliższe godzi-
ny oraz od porannej gimnastyki. W 
porze obiadowej dzieci odbywały 
spacer do spółki „Vilniaus Paukšty-
nas”, gdzie spożywały posiłki.

Dzieci miały zajęcia sportowe, 
które pozwoliły na otrzymanie nie-
zbędnej dawki ruchu. Były to zajęcia 
na otwartym powietrzu oraz gra te-
renowa w Rudominie, sztafety i inne 
zawody sportowe.

Organizatorzy przyszykowali 
również wiele zajęć edukacyjnych, 
podczas których dzieci miały okazję 
wykazać się swoimi talentami. Pod-

czas warsztatów malarskich dzieci m. 
in. tworzyły emblemat i oznakę obo-
zu. Wzięły udział w takich artystycz-
nych zajęciach edukacyjnych, jak: 
„Popołudnie ze sztuką”, „Wisiorek 
– pamiątka”, „Wiązanie lalek”, „Go-
dzina twórcza”, zajęcia z decoupage, 
kreatywna edukacja z koszulkami, 
zajęcie edukacyjne tworzenia zapa-
chów do domu, warsztaty wicia palm 
(warsztaty prowadziły zawodowe pal-
miarki Stanisława Rynkiewicz i Alina 
Rynkiewicz-Alencynowicz). Zostały 
zorganizowane również warsztaty ta-
neczne oraz wokalne, jak też konkurs 
„Zgadnij melodię”.

Dzieci miały również wiele 
ciekawych wycieczek. Uczestnicy 
obozu odwiedzili siedzibę policji 
litewskiej, drukarnię „Lietuvos ry-
tas”, Centrum Rzemiosła Tradycyj-
nego w Mejszagole – filię Muzeum 
Etnograficznego Wileńszczyzny w 
Niemenczynie. Podczas wycieczek 
uczestnicy obozu poznawali trady-
cje, historię i dziedzictwo kulturowe 
Wileńszczyzny.

W ostatnim dniu obozu letnie-
go organizatorzy przyszykowali dla 
dzieci dyskotekę, podczas której 
mogły one dowoli natańczyć. Każde 
dziecko z rąk organizatorów otrzy-
mało podziękowanie za uczestnic-
two w obozie letnim.

Organizatorem obozu letniego 
było Centrum Wspólnoty Gminy Ru-
domino we współpracy z Centrum 
Kultury w Rudominie.

Centrum Kultury 
w Rudominie

Obóz dzienny dla dzieci w Rudominie

„Tradycje kulturowe Wileńszczyzny – 
tradycja żywa w społeczeństwie” 

Czas wakacji zbliża się ku 
końcowi, już nie za długo roz-
pocznie się nowy rok szkolny. 
Nauczyciele Gimnazjum im. 
Tadeusza Konwickiego w Buj-
widzach odpowiednio się do 
tego przyszykowali. 

W dniach 11-18 sierpnia nauczy-
ciele mieli okazję uczestniczyć w 
szkoleniach organizowanych przez 
Dolnośląski Ośrodek Doskonalenia 
Nauczycieli, które prowadziła Nina 
Matyba – polonistka, lektorka języka 

polskiego jako obcego i egzamina-
torka na państwowych egzaminach 
certyfikatowych.

Pedagodzy poszerzyli swoją 
wiedzę w dziedzinie metodyki na-
uczania języka polskiego z wyko-
rzystaniem gier językowych oraz 
poznali nowe technologie w glotto-
dydaktyce polonistycznej.

W czasie wolnym od zajęć wraz 
z przewodnikiem zwiedzili historycz-
ne centrum Wrocławia, Halę Stu-
lecia, zoo, Hydropolis. Także mieli 

spotkanie z dolnośląskim kuratorem 
oświaty, Ewą Skrzywanek, w trakcie 
którego rozmawiali o problemach 
szkół polskich na Litwie.

Wszyscy wrócili zadowoleni i 
pełni nowych pomysłów. Za wyjazd 
serdecznie dziękujemy dr. hab. To-
maszowi Głowińskiemu prof. UWr 
oraz Dolnośląskiemu Oddziałowi 
Stowarzyszenia „Wspólnota Pol-
ska” .

W imieniu uczestników
Julia Mincewicz

Szkolenie w parze z odpoczynkiem 
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Tydzień na litwie

aktualności

Mieszkańcy niemieckiego mia-
steczka Solingen cieszyli się piękną 
pogodą, jaka im wypadła w miniony 
weekend. Mieli bowiem u siebie fe-
styn, na którym zamierzali setnie się 
zabawić z okazji kolejnej rocznicy 
nabycia praw miejskich przez ich 
gród. Nagle jednak radosne świę-
towanie zamieniło się w koszmar...

Niespodziewanie bowiem w 
tłum bawiących się mieszczan 
wpadł nożownik, który zaczął z furią 
atakować zaskoczonych uczestni-
ków festynu. Według świadków ata-
kował tak, aby zabić. Dźgał nożem 
na oślep, starając się ugodzić ofiary 
w szyję. Troje z trafionych niestety 
zginęło na miejscu. Ośmiu zostało 
rannych, z których pięciu walczy o 
życie w szpitalu. Lokalna policja za-
rządziła natychmiast obławę, aby 
schwytać mordercę. Udało się to 
jednak dopiero po kilkunastu godzi-
nach, gdy sprawca Syryjczyk Issa 
al H. sam się oddał w ręce policji. 
„Jestem tym, którego szukacie”, po-
wiedział obojętnie. Ubranie miał całe 
ubabrane w błocie i krwi swych ofiar.

Nobliwi Niemcy są w szoku po 
tym, co się stało, choć – jak to by nie 
brzmiało okrutnie – powinni by się 
już przyzwyczaić. Ataki nożowników 
pochodzących z obcych kulturowo 
kręgów stają się nad Renem i Odrą 
smutną codziennością. Tym razem 
Syryjczyk zaatakował swych dobro-
dziejów, którzy dali mu przytułek i 
możliwość rozpoczęcia nowego 
życia, bo chciał zemścić się za 
śmierć muzułmanów w Palestynie, 
ginących w skutek ostrzału izrael-
skiego wojska. 

Reakcja na akt terroru, bo tak 
ten czyn został oficjalnie zakwalifi-
kowany przez policję, władz zarów-
no tych z Berlina, jak też z Brukseli 
była przewidywalna. Właściwie, 
można by rzec, standardowa. Kanc-
lerz Olaf Scholz bardzo ubolewał 
nad krwawym zdarzeniem zapew-
niając, że sprawca będzie surowo 
ukarany. No, i oczywiście rutynowo 
zapewnił, że rząd zrobi wszystko, by 
w przyszłości takie sytuacje się nie 
powtórzyły. Tak rzeczywiście, ma się 
rozumieć, ale ileż to razy, chciałoby 
się w tym miejscu zapytać, słyszeli-
śmy już podobne zapewnienia z ust 
ważnych polityków. Że tym razem, to 
już ostatni raz, bo rząd zrobi wszyst-
ko, by nie dopuścić więcej takich 
barbarzyństw. Niemcy z Solingen 
pytani na ulicach po wypadku przez 
dziennikarzy mówili, że żyją w stra-
chu, więc chyba swemu kanclerzowi 
nie za bardzo wierzą.

Niemka Ursula von der Leyen, 
szefowa Komisji Europejskiej, też 
ubolewała z Brukseli nad tragedią w 

swej ojczyźnie. Zapewniała w me-
diach socjalnych, że „jest głęboko 
wstrząśnięta brutalnym i zdradziec-
kim atakiem w Solingen”. Gdy te 
słowa wstrząśnięcia wypowiadała, 
do włoskiej wyspy Lampedusa cu-
mowały właśnie kolejne trzy łodzie 
po brzegi wypełnione nielegalny-
mi migrantami z Czarnego Lądu. 
Gdy tylko postawią swe stopy na 
włoskiej ziemi, mogą być prawie 
pewni, że zostaną mieszkańcami 
Starego Kontynentu. Przejdą pew-
ne rutynowe procedury azylowe, po 
czym zostaną odtransportowani  w 
głąb kontynentu zgodnie z obowią-
zującym unijnym prawem. Nastąpi 
tak zwana relokacja, czyli upycha-
nie „biednych ludzi” po krajach 
członkowskich, które mają jeszcze 
rezerwy w przyjmowaniu. „Takie 
są zasady w naszej Unii”, mawiał 
swego czasu pewien wysoki poli-
tyk Unii właśnie strasząc przy tym 
kraje, jakie odmawiały przyjmowa-
nia nielegalnych migrantów, karami. 
Dziś Unia ma nowy Pakt Migracyjny, 
intensywnie forsowany przez Ursu-
lę von der Leyen jeszcze w zeszłej 
kadencji Parlamentu Europejskiego. 
Zakłada przymusową solidarność 
w przyjmowaniu migrantów, jakkol-
wiek nie brzmiałoby to określenie 
orvelowsko. 

Nic więc dziwnego, że kondo-
lencje szefowej Komisji Europejskiej 
spotkały się z ostrą reakcją wielu 
komentatorów. „To jest wynik two-
jej polityki. Jesteś winna. Wstydź 
się”, napisał jeden z nich. Inny zaś 
dodał, iż „myśli i podziękowania nie 
pomagają”. Wezwał Niemkę, by „za-
mknęła granice i konsekwentnie de-
portowała migrujących brutalnych 
przestępców”. Gdy kilka miesięcy 
wstecz podczas debaty w Parlamen-
cie Europejskim nad kandydaturą 
Ursuli von der Leyen na ponowne 
zajęcie stanowiska szefowej KE 
europosłanka z Polski Ewa Zającz-
kowska-Hernik obarczyła Niemkę 
winą za przestępstwa i mordy nie-
legalnych migrantów popełnione w 
Europie, wielu się oburzało. Jak tak 
można, co za brak kultury, wycho-
wania, oburzali się politycy i komen-
tatorzy na słowa Polki twierdzącej, 
że szefowa Komisji Europejskiej 
raczej powinna pójść do więzienia, 
niż ponownie na wysokie unijne 
stanowisko za wpuszczenie mi-
lionów nielegalnych migrantów na 
Stary Kontynent, gdzie popełniają 
brutalne przestępstwa. Owszem sło-
wa mocne i mało dyplomatyczne, 
ale w sytuacji, gdy unijni najwyżsi 
rangą politycy ignorują skutki swej 
awanturniczej polityki, za którą zwy-
kli europejczycy płacą życiem, być 
może nie było innego wyjścia, aby 
wstrząsnąć opinią publiczną w Eu-
ropie zanim będzie za późno. 

Już jest właściwie za późno w 
przypadku wielu krajów Europy Za-
chodniej, jakie bezrefleksyjnie „ubo-
gacili się” milionami osób z obcych 
kulturowo i religijnie kręgów i teraz 
nie wiedzą, co z tym bogactwem 
począć. Społeczności tych krajów 
są terroryzowane przez brutalne 
migranckie gangi, miejscowa poli-
cja jest zaś bezsilna. Przecież nie 

minęło więcej niż kilka tygodni od 
tego, gdy bliźniacza niemal tragedia 
do tej w Solingen miała miejsce w 
angielskim miasteczku Southport. 
Tam 17-letni potomek migrantów 
z Afryki nożem zaatakował dzieci, 
gdy te beztrosko oddawali się za-
bawie tanecznej na miejskim placu 
rozrywki. Z ręki nożownika zgi-
nęły trzy dziewczynki. Narodowa 
tragedia Brytyjczyków tym razem 
nie kończyła się tylko aktami żalu i 
bezsilnej złości. Najpierw miejsco-
wa społeczność rozpoczęła akcje 
protestu, które szybko rozlały się 
na cały kraj. Przerodziły się też w 
wielu miejscach w zamieszki i po-
gromy. Część publicystów pisała 
nawet, że kraj stanął na krawędzi 
wojny domowej, bo społeczność 
muzułmańska na zamieszki odpo-
wiedziała zamieszkami i w wielu 
przypadkach wszystko wisiało na 
bardzo cieniutkim włosku ratującym 
możliwą konfrontacją.  

Wszystko było na tyle poważne, 
że rząd brytyjski był zmuszony pod-
jąć bardzo kardynalne a zarazem 
kontrowersyjne kroki. Sieci socjal-
ne zostały ocenzurowane i każdy, 
kto by ośmielił się zamieścić filmik 
lub relację z przebiegających pro-
testów i zamieszek ryzykował być 
oskarżonym przez policję o pod-
żeganie do nienawiści, za co grozi 
w Wielkiej Brytanii kara więzienia. 
Takie kary były też stosowane. 
Nowy premier rządu laburzystów 
Keir Starmer, uważany przez wielu 
za brytyjskiego Trudeau z racji na 
skłonności do skrajnie lewicowych 
zachowań, robił wszystko, by udo-
bruchać społeczność muzułmańską. 
Policja w ramach tej polityki w wielu 
przypadkach grzecznie witała się z 
protestującymi muzułmanami sło-
wami: „Sałam ałaikum”. Tępieni byli 
też biali suprematorzy w myśl po-
prawności politycznej, że zawsze i 
wszędzie to oni są winni. Dostało się 
nawet amerykańskiemu miliarderowi 
Elonowi Muskowi, który na należącej 
do niego platformie „X” napisał, że 
„wojna domowa jest nieunikniona”. 
Za te słowa rzecznik rządu Jego 
Królewskiej Mości Dave Peres po-
straszył miliardera więzieniem, bo 
„kto podsyca przemoc” w interne-
cie czy gdziekolwiek, ten „może być 
pociągnięty do odpowiedzialności 
karnej i grozi mu więzienie”. Chwi-
lowo Muskowi się upiekło. Do wojny 
domowej na wyspach też nie doszło, 
ale tendencje są wyraźne. Mała za-
pałeczka wystarczy i beczka prochu 
wybuchnie. 

Taką beczkę prochu zafundo-
wały sobie społeczeństwa otwarte 
chowu Sorosa we Francji, Anglii, 
Niemczech czy Szwecji, w krajach 
do niedawna spokojnych i pomyśl-
nych. Dziś rdzenni mieszkańcy tych 
krajów sami już nie poznają swych 
ojczyzn. Tam każda większa lub 
mniejsza impreza jak zwykły festyn 
miejski, nie mówiąc już o poważnych 
wydarzeniach w rodzaju Igrzysk 
olimpijskich jest ogromnym wyzwa-
niem dla służb tego kraju, które nie 
zawsze stają na wysokości zadania. 

Tadeusz Andrzejewski,
radny rejonu wileńskiego

W Solingen była piękna pogoda i festyn...

Prezydenci krajów bałtyckich popierają
 członkostwo Mołdawii w UE

Prezydenci Litwy, 
Łotwy i Estonii w tym 
tygodniu wzięli udział 
w obchodach Dnia Nie-
podległości Mołdawii 
i wyrazili poparcie dla 
członkostwa tego kra-
ju w Unii Europejskiej. 
Gitanas Nausėda po-
wiedział, że Mołdawia 
poczyniła spore postępy w drodze do integracji z krajami wspólnoty euro-
pejskiej, a kraje bałtyckie mogą podzielić się własnym doświadczeniem i 
sukcesami po wstąpieniu do UE. Szefowie państw bałtyckich spotkali się z 
prezydent Mołdawii Maią Sandu, podczas rozmowy z którą omówili sytuację 
geopolityczną w regionie i zachęcili do kontynuowania wysiłków na rzecz 
wstąpienia tego kraju do Unii. Wizytę w Mołdawii złożyła również delegacja 
Sejmu RL. 20 października planowane jest przeprowadzenie referendum w 
kwestii członkostwa kraju w UE.

Dochody mieszkańców rosną, 
ale zwiększa się też liczba bezrobotnych

Dochody miesz-
kańców Litwy w ciągu 
roku zwiększyły się 
mniej więcej o 10 proc. 
Obecnie średnia wypłata 
miesięczna „na ręce” wy-
nosi 1346 euro i wzrosła 
o 116 euro. Co prawda, 
taki dynamiczny wzrost 
gaży spowodował nie-
pokój sporej grupy eko-

nomistów, którzy obawiają się, że nie wszystkich pracodawców stać na 
wypłacanie wyższych płac zarobkowych. Spółki, które mają z tym problemy, 
wybierają najprostsze rozwiązanie i po prostu redukują etaty, zwalniając 
pracowników. Z tego też powodu liczba bezrobotnych w kraju wzrosła. 

Szlak edukacyjny poświęcony wierzeniom Bałtów
11-k i l ome t rowy 

szlak turystyczny po-
święcony wierzeniom 
Bałtów otwarto w parku 
regionalnym Gražutė. 
Jest on rozlokowany nie-
opodal Jezioros i Ignali-
ny. Celem edukacyjnego 
szlaku jest zachowanie 
świętych dla Zelów, jed-
nego z plemion Bałtów, 
miejsc. To przede wszystkim miejsca kultu, gdzie obchodzono święta, składa-
no ofiary bogom, leczono choroby i modlono się o zdrowie. Na trasie szlaku  
są też obiekty kulturowe i przyrodnicze. Szlak zaczyna się w miasteczku 
Antolepy, prowadzi leśnymi ścieżkami do „świętego źródła”, zwanego też 
„źródłem szwajcarskim”, stamtąd do kamienia Szawasza ze śladem stopy, 
dalej do góry zamkowej, kamienia i kurhanów Lūžų i miejsca kultu w pobliżu 
wsi Jakštai. Pomysłodawcy liczą, że szlak będzie popularny wśród Litwinów, 
chcących bliżej poznać wierzenia i obyczaje swych przodków.

Największe międzynarodowe ćwiczenia 
na Morzu Bałtyckim

Na Morzu Bałtyckim w tym tygodniu odbyły się największe międzyna-
rodowe ćwiczenia „Balex Delta”, celem których było likwidowanie skutków 
zanieczyszczenia zarówno akwenu wodnego, jak i powietrza. Po raz pierwszy 
w historii ćwiczeń likwidacja zanieczyszczeń była prowadzona w akwenie 
portowym Kłajpedy i na morzu. Wcześniej takie międzynarodowe ćwiczenia 
odbywały się wyłącznie na morzu. W „Balex Delta” wzięło udział dziesięć 
specjalistycznych statków do likwidacji zanieczyszczeń morskich z siedmiu 
krajów – z Danii, Estonii, Finlandii, Łotwy, Litwy, Polski i Szwecji.
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W maju tegoż roku Sejm Litwy 
przyjął uchwałę, na mocy której 
prawo udziału w wyborach otrzy-
mują wyłącznie partie i organiza-
cje polityczne. Społeczność pol-
ska nieposiadająca własnej partii 
stanęła przed trudnym zadaniem 
– zachowania Związku i jednocze-
śnie umożliwienia sobie udziału w 
życiu politycznym Litwy. Powołanie 
partii wymagało znacznego wysiłku 
organizacyjnego, m.in. przybycia 
na zjazd co najmniej 400 założy-
cieli i to w środku lata. Nie było też 
pewności co do bezproblemowej 
rejestracji partii w Ministerstwie 
Sprawiedliwości.

W tej sytuacji Zarząd Główny 
ZPL zwołał 14 sierpnia V Nad-

zwyczajny Zjazd ZPL. Niedługo 
przed zwołaniem zjazdu powstała 
grupa inicjatywna powołania partii 
polskiej. W skład grupy wchodzi-
ło 15 osób. Koordynatorem grupy 
był Waldemar Tomaszewski. Na 
zjeździe została przyjęta, jak się 
okazało, słuszna decyzja: prze-
kształcenia ZPL w organizację 
społeczną oraz poparcie starań 
grupy inicjującej utworzenie partii 
powołanej pod nazwą Akcja Wy-
borcza ZPL. W ciągu dwóch tygo-
dni przy aktywnej pracy struktur 
ZPL udało się zebrać 739 podpi-
sów założycieli, przygotować pro-
gram i statut przyszłej partii oraz 
przeprowadzić 28 sierpnia Zjazd 
Założycielski AWZPL. Wreszcie 

23 października, po spełnieniu ul-
tymatywnego żądania litewskiego 
Ministerstwa Sprawiedliwości  usu-
nięcia z nazwy wyrazu „Związek”, 
została zarejestrowana Akcja Wy-
borcza Polaków na Litwie.

Na zjeździe założycielskim w 
1994 r. po odmowie kandydowania 
na prezesa partii przez Waldema-
ra Tomaszewskiego i Fryderyka 
Szturmowicza w głosowaniu jaw-
nym prezesem został Jan Sien-
kiewicz. W kwietniu 1997 r. na II 
Zjeździe AWPL było 2 kandydatów 
na stanowisko prezesa – J. Sien-
kiewicz i W. Tomaszewski. W taj-
nym głosowaniu pierwszy zdobył 
56 głosów, – drugi 44 głosy. W 
roku 1999 na III Zjeździe AWPL 
zdecydowaną większością głosów 
– 68 do 19 na stanowisko prezesa 
organizacji został wybrany Walde-
mar Tomaszewski. Na kolejnych 
zjazdach został on w tajnych gło-
sowaniach ponownie wybrany na 
przewodniczącego.

AWPL realizowała założenia 
statutowe i programowe stając do 

wyborów różnego szczebla – od sa-
morządowych poprzez parlamen-
tarne aż do europerlamentarnych 
i prezydenckich. Od roku 1995 aż 
do dziś AWPL zyskuje absolutną 
większość mandatów radnych w 
samorządach rejonu wileńskiego i 
solecznickiego oraz zdobywa zna-
czące poparcie i mandaty radnych 
w mieście Wilnie, Wisagini, rejo-
nach trockim, święciańskim, szyr-
winckim. Od roku 1996 nieprze-
rwanie ma posłów w parlamencie 
litewskim, a w latach 2012-2020 
– własny klub parlamentarny. Od 
2009 roku w wyborach do Parla-
mentu Europejskiego zdobywa 
mandat europosła.

W ciągu całego okresu swego 
istnienia AWPL stoczyła wiele bata-
lii w obronie interesów mniejszości 
polskiej i innych na Litwie, wiele z 
nich było zwycięskich. Często or-
ganizowała wiece protestacyjne w 
obronie polskiej oświaty, języka i 
ziemi. Wspólnie ze Związkiem Po-
laków na Litwie i Stowarzyszeniem 
Szkół Polskich Macierz Szkolna 

przeprowadziła cały szereg akcji w 
obronie oświaty i praw mniejszości 
narodowych.

AWPL dba o rozwój polskich 
szkół na Wileńszczyźnie jak również 
o rozwój gospodarczy regionu. Dzię-
ki wspólnym wysiłkom wszystkich 
polskich organizacji na przestrzeni 
minionych 30 lat polska społecz-
ność na Litwie ma dzisiaj – w po-
równaniu z innymi społecznościami 
polskimi poza granicami Macierzy 
– najmocniejszą pozycję w świecie. 

Na VIII zjeździe Akcji Wybor-
czej Polaków na Litwie 7 maja 
2016 roku została podjęta decy-
zja o poszerzeniu i uzupełnieniu 
nazwy partii. 16 czerwca 2016 
oficjalnie została zarejestrowana 
w Ministerstwie Sprawiedliwości. 
Od tego czasu partia nosi nazwę 
Akcja Wyborcza Polaków na Litwie 
– Związek Chrześcijańskich Rodzin 
i jest jedyną polską partią parla-
mentarną na świecie poza granica-
mi Polski. Obecnie do AWPL-ZChR 
należy 2077 członków.

www.awpl.lt

Przed 30 laty w Wilnie odbył się Zjazd Założycielski 
Akcji Wyborczej Związku Polaków na Litwie

Na początku roku 1994 na Litwie została przyjęta, głosami rzą-
dzących socjaldemokratów, ustawa o organizacjach społecznych, 
eliminując Związek Polaków na Litwie z uczestnictwa w wybo-
rach. Zgodnie z ustawą wszystkie organizacje miały do końca roku 
przekształcić się w partie polityczne bądź pozostać organizacjami 
społecznymi. Do tego czasu, od roku 1989, Związek Polaków na 
Litwie był organizacją społeczno-polityczną, co dawało mu prawo 
uczestnictwa zarówno w życiu społecznym, jak i politycznym.

Tegoroczne dożynki gminne 
w Szumowie rozpoczęły się Mszą 
świętą w kościele pw. NMP Czę-
stochowskiej. Proboszcz, ksiądz 
Sławomir Grodecki, pobłogosławił 
chlebki. Następnie korowód dożyn-
kowy przemaszerował do miniskan-
senu, a na jego czele z pieśnią na 
ustach szła „Kapela Świętojańska”, 
która w Szumowie jest znana i lubia-
na. W tej miejscowości należącej 
do powiatu zambrowskiego kapela 
wystąpiła po raz trzeci i, jak zapew-
niali organizatorzy, na pewno nie po 
raz ostatni.

Rolnicy z gminy Szumowo 
dziękowali za tegoroczne plony, a 
w programie dożynkowego święta 
były koncerty, występy artystyczne, 
miasteczko zabaw dla dzieci, wysta-
wy maszyn rolniczych i przysmaki 
Kół Gospodyń Wiejskich z powiatu 
zambrowskiego.

Trzeba odnotować, że muzycy 
z „Kapeli Świętojańskiej” zainau-
gurowali obchody święta plonów, 
wykonując podniosły marszyk i pio-
senkę do słów Aleksandra Śnieżki 
„Jedziemy na kawę”. Otwarcia uro-
czystości na scenie wzniesionej na 

zagospodarowanych terenach w po-
bliżu kościoła, dokonał wójt Andrzej 
Pskiet.  Na święcie rolników gościem 
specjalnym był marszałek woje-
wództwa podlaskiego Łukasz Pro-
korym, który przed objęciem urzędu 
właśnie w Szumowie pracował jako 
radca prawny. Po przemówieniach 
gości i tradycyjnym podzieleniu się 
chlebem rozpoczęła się część ar-
tystyczna rolniczego świętowania.

Program uroczystości obfitował 
w wiele ciekawych atrakcji i rozrywek. 
Jako pierwsze na scenie zaprezen-
towały się mażoretki z grupy „ARA-
BESKA”, a po nich zespół wokalny 
działający przy Centrum Bibliotecz-
no-Kulturalnym w Szumowie. Przed 
publicznością wystąpili również Anna 
Laskowska i Przemysław Kuzia. Po 
nich na scenę wyszli ponownie 
członkowie „Kapeli Świętojańskiej”, 
którzy zaprezentowali trwający po-
nad godzinę program. Piosenki w ich 
wykonaniu podobały się zgromadzo-
nej publiczności, o czym świadczyły 
gromkie brawa oraz to, że kapela była 
wywołana na bis.

Po podziękowaniach Kołom 
Gospodyń Wiejskich festiwalową 
zabawę rozpoczęła gwiazda wie-
czoru – zespół „Poparzeni Kawą 
Trzy”. Na scenie rozbrzmiały znane 
wszystkim kultowe utwory grupy, ta-
kie jakie „Byłaś dla mnie wszystkim”, 
„Kawałek do tańca” czy „Okrutna, 
zła i podła”. Pamiątkowe zdjęcie 
z członkami popularnego zespołu 
zrobiła sobie „Kapela Świętojańska”.

Dożynkom towarzyszyła rów-
nież wystawa płodów rolnych i ma-
szyn rolniczych, kiermasze produk-
tów kulinarnych i rękodzielniczych. 
Nie zabrakło również strefy zabaw 
dla dzieci i młodzieży z dmucha-
nymi placami zabaw, automatami 
z gruszką bokserską i piłką nożną, 
elektrycznymi bujakami w kształcie 
samochodów, samolotów i koników. 

Warto dodać, że w trakcie 
trwania wydarzenia zorganizowa-
na została akcja charytatywna dla 

Klary Gałązki. Dziewczynka cho-
ruje na neuroblastomę IV stopnia. 
Zorganizowany był kiermasz prze-
różnych ciast, książek, zabawek 
i pluszaków. Dostępne było koło 
fortuny oraz loterie z nagrodami. 
Zainteresowani wsparciem dziew-
czynki mogli napić się przepysznej 
lemoniady, posmakować owoców i 
warzyw prosto z ogrodu, zrobić so-
bie tatuaże lub zdjęcie z pieskiem 
mopsikiem. Dodatkowo można 
było przelecieć się helikopterem 
lub przejechać się bryczką. Zebra-
ne środki pieniężne zostały przeka-
zane na leczenie Klary.

Dożynki Gminne w Szumowie 
zostały zorganizowane z rozma-
chem i były naprawdę wielkim wyda-
rzeniem dla lokalnej społeczności, 
która dziękowała organizatorom za 
tak wspaniałą rozrywkę.

Zygmunt Żdanowicz
Fot. organizatorzy

„Kapela Świętojańska” wystąpiła na Dożynkach Gminnych w Szumowie

Święto z rozmachem
W sobotę, 24 sierpnia, odbyła się największa impreza roku w gminie Szumowo – Dożynki Gmin-

ne, udział w których wzięli też członkowie „Kapeli Świętojańskiej” z Sużan. Podczas tradycyjnego 
przedsięwzięcia odbył się kiermasz, pozyskane środki z którego przeznaczone zostały dla dwuletniej 
Klary zmagającej się z neuroblasomą IV stopnia.
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Portal dla Ciebie i o Tobie 
Rubryka powstała przy współpracy „Tygodnika Wileńszczyzny” z portalem L24.lt
Portal L24 jest jednym z dwóch czterojęzycznych portali informacyjnych na Litwie, 
wydawanym w językach: polskim, litewskim, rosyjskim i angielskim

Nadszedł czas, byś opowiedział 
światu swoją historię!

Byłeś świadkiem ciekawego zdarzenia? 
Napisz, zrób zdjęcie, nakręć film na każdy temat 

i prześlij na adres info@L24.lt, 
a my je opublikujemy. 

Wśród autorów najciekawszych tekstów 
rozlosujemy atrakcyjne nagrody!

Świat czeka na twoją historię!

  www.L24.lt    info@L24.lt Redakcja „Tygodnika Wileńszczyzny” nie ponosi odpowiedzialności za treść wypowiedzi zawartych w komentarzach 
użytkowników portalu L24.lt. Redakcja nie utożsamia się z poglądami opublikowanych komentarzy.

Wraz z końcem lipca opadły emo-
cje związane z maturą - 2024, 
ogłoszono jej wyniki, prze-
brzmiały skandale, odtańczono 
bale maturalne, a absolwenci 
polskich gimnazjów Wilna znów 
zawirowali w polonezie na Placu 
Katedralnym. Zostali uhonorowa-
ni najlepsi tegoroczni absolwenci 
i cała uwaga zwróciła na wyni-
ki rekrutacji na studia. Jednak 
są one bezpośrednio związane 
z wynikami matury. A ta tego 
roku nie szczędziła emocji, co 
wraz z niedostatecznym przy-
gotowaniem do wprowadzenia 
nowych podstaw programo-
wych, skandaliczną sytuacją 
ze sprawdzianami pośrednimi, 
które doprowadziły do dymisji 
ministra resortu i awanturniczą 
końcówką matury (źle podliczo-
no wyniki egzaminów dla kilku 
tysięcy absolwentów), uczyniło 
miniony rok szkolny w historii 
oświaty na Litwie rekordowym 
pod względem nieudolności w 
zarządzaniu resortem.

Janusz 
Ministerstwo oświaty pod obecny-
mi rządami wykazuje się wyjątkową 
nieudolnością. Niestety, za błędy 
ministrów konsekwencje ponoszą 

uczniowie.
E.A. 

Jeśli chodzi o wyniki matur, to 
wiele zależy od motywacji samych 
uczniów, a także od wsparcia jakie 
otrzymują zarówno w rodzinie, jak 
i szkole.

z Wilna 
Gratulacje dla naszych maturzystów, 
bo uzyskali naprawdę dobre wyniki 
z egzaminu dojrzałości.

Stan. 
Jedno dobre, że już za kilka tygodni 
ten rząd nieudaczników liberałów i 
sajudzistów przejdzie do historii i 
przestanie psuć państwo i utrudniać 
ludziom codzienne życie.

Czytelnik 
W temacie szkolnictwa polskie orga-
nizacje, ZPL, Macierz Szkolna czy 

AWPL-ZChR mówią jednym głosem: 
nie będzie żadnych ustępstw, wal-
czymy o każdego ucznia i każdą 
szkołę. Bo polska oświata to nie 
tylko wysoka jakość nauczania, ale 
też wychowanie zgodne z poszano-
waniem polskiej tożsamości.

Teresa
Polska szkoła to wielka wartość 
sama w sobie. To najlepsza przy-
szłość dla naszych dzieci. To wysoki 
poziom nauczania oraz wychowa-
nie w ojczystej, polskiej tradycji. 
To szansa na dalszą edukację na 
studiach, w tym na polskiej uczel-
ni w Wilnie oraz na studiowanie w 
Polsce.

Greg 
Polskie dziecko w polskiej szkole – i 
tak powinno być!

W dniu Święta Matki Bożej Ziel-
nej odbył się w Kowalczukach 
(rejon wileński) festyn rodzinny 
„Witaj, Święta, Wniebowzięta”. 
Podczas uroczystej Mszy św. 
dziękowano za opiekę Maryi 
oraz modlono się w intencji 
członków kół ZPL w Szumsku, 
Kowalczukach i Pakienie, a tak-
że w intencji wszystkich człon-
ków ZPL oraz pomysłodawców, 
organizatorów i uczestników 
święta „Witaj, Święta, Wnie-
bowzięta”, które 24 lata temu 

zapoczątkowała wieloletnia 
starosta Kowalczuk Krystyna 
Gierasimowicz.

Danuta 
Wspaniale, prawdziwy rodzinny fe-
styn. Gratulacje dla ludzi ZPL.

Janina 
Piękna impreza, niezwykle udana 
uroczystość. Brawa dla organiza-
torów za przygotowanie tak wspa-
niałego wydarzenia.

E.A. 
Ten festyn, organizowany w 
święto maryjne, stał się już tra-

dycją i integruje wszystkie po-
kolenia mieszkańców z okolic 
Kowalczuk, Szumska i Pakieny. 
Życzę jeszcze wielu udanych 
kolejnych edycji!

Dariusz 
24 festyn rodzin w Szumsku i Ko-
walczukach jak zawsze na poziomie. 
A na początku, jak przystoi tradycji, 
uroczysta Msza św.

Lucja 
Dziękujemy Krystynie Gierasimo-
wicz oraz ZPL – owcom gminy za 
24 cudowne festyny.

Pomaturalne refleksje

 „Witaj, Święta, Wniebowzięta” w Kowalczukach 
Wylosowano numery list 
wyborczych. „Siedemnastka”
dla AWPL-ZChR 
W poniedziałek 19 sierpnia Główna Komisja Wyborcza rozlosowała 
w Sejmie numery list wyborczych wśród partii politycznych, które 
wezmą udział w wyborach parlamentarnych, które odbędą się 13 
października tego roku. Numer 17. przypadł Akcji Wyborczej Polaków 
na Litwie-Związkowi Chrześcijańskich Rodzin. W imieniu partii numer 
wylosował Waldemar Urban, wiceprezes AWPL-ZChR.

Oliwia
Bardzo dobry numer wylosowany przez W. Urbana.Gratulacje.

z Polski
Polacy na Wileńszczyźnie - trzymamy kciuki za wasze zwycięstwo. Na-
prawdę to co robicie jest wspaniałe. To jaką jedność tworzycie zostanie w 
pamięci na pokolenia.
Szkoda, że obecnie w polskim Sejmie czy w rządzie nie ma u nas takiego 
polityka jak wasz lider W. Tomaszewski.
Trzymam kciuki i życzę sukcesu!

Marek
W przypadku AWPL numer nie jest aż tak ważny, bo ludzie wiedzą na kogo 
mają głosować. I co najważniejsze, że wiedzą dlaczego. Za uczciwość, 
rzetelność, pryncypialność, aktywne działania w rejonach dla polepszenia 
standardu życia mieszkańców. Za wspieranie rodzin, pracowników, polskiej 
oświaty, kultury i polskich praw zapisanych w traktacie polsko-litewskim oraz 
normach międzynarodowych. Za obronę polskości, tradycji, rodziny i wiary.

Anna
Zgrana drużyna, dobry kolektyw, oddany sprawie, to gwarancja sukcesu 
wyborczego AWPL ZChR.

Jan
Wkraczamy w gorący czas ostatnich kilku tygodni kampanii przed wyborami. 
A 13 października głosujemy na AWPL-ZChR jako jedyną siłę polityczną, 
która nas reprezentuje.

Dariusz
Takich patriotycznych partii jak AWPL nam w Polsce brakuje. Sukcesu i 
wygranej drodzy Wilniucy.

Adam Lutostański
Trzymam kciuki. Każdy polski głos jest ważny. Nie zmarnujmy szansy. Oby 
się udało przekroczyć próg.



nr 13236 29 sierpnia - 4 września 2024 r.Wileńszczyzna: Hymn, flaga, kalendarium historyczne

Wileńszczyzny drogi kraj
	 Słowa i muzyka 

Jana Gabriela Mincewicza

Gdzie nad Wilią drżą kaczeńce, 
Zapatrzone w modrą gładź, 
Świętojańskie płyną wieńce 
By dziewczętom szczęście dać.
	 Refren: Ukochana moja ziemio, 
	 Wileńszczyzny drogi kraj. 
	 Na nic Ciebie nie zamienię, 
	 Z Tobą żyć i umrzeć daj.

Szanowni Czytelnicy! 
Drodzy Mieszkańcy Wileńszczyzny!

Wileńszczyzna to szczególna i wyjątkowa ziemia, to dziedzic-
two naszych przodków i spuścizna wielu pokoleń. Od wieków 
Wileńszczyzna to kraj wielonarodowościowy, gdzie obok siebie 
mieszkają Polacy i Białorusini, Rosjanie i Litwini, Żydzi i Tata-
rzy. Większość mieszkańców Wileńszczyzny, mimo tragicznych 
zawirowań historii XX wieku, nadal stanowią Polacy.

Każda wspólnota, aby mogła istnieć i rozwijać się, potrze-
buje również symboli wokół których się jednoczy, na których 
może oprzeć swoją tożsamość. Dlatego na winiecie naszego 
Tygodnika widnieje jeden z herbów, ujmujących nasz symbol 
chrześcijański Trzech Krzyży górujących nad Wilnem oraz św. 
Michała Archanioła, zwalczającego zło i szatana. Symbol ten 
zaproponowano na początku lat dziewięćdziesiątych jako herb 
rejonu wileńskiego. Mając na uwadze fakt, że nasz Tygodnik jest 
medialnym głosem mieszkańców całej Wileńszczyzny, powstał 
symbol, który widnieje na pierwszej oraz innych stronach gazety, 
i który jest już szeroko używany podczas licznych uroczystości 
na Wileńszczyźnie. Symbol kojarzący się z naszą małą Ojczyzną, 
który stał się znakiem rozpoznawczym regionu.

Flaga Wileńszczyzny nawiązuje do barw narodowych, historii 
Ziemi Wileńskiej i jej rycerskich tradycji. Jest to biało-czerwo-
na szachownica, na której widnieje Pogoń, będąca w czasach 
przedwojennych częścią herbu województwa wileńskiego. Flaga 
Wileńszczyzny jest pomostem łączącym naszą piękną przeszłość 
z naszymi teraźniejszymi losami. Jest elementem, który nas jed-
noczy i pomaga budować poczucie wspólnoty opartej na haśle 
„Bóg, Honor, Ojczyzna”.

W Ostrej Bramie dnia każdego, 
Woła wiernych dzwonów spiż. 
A Trzy Krzyże Wiwulskiego, 
Jak drogowskaz wiodą wzwyż.
	 Refren: Ukochana moja ziemio…
Rozrzucone ojców kości, 
Pośród jarów, pośród gór, 
Co broniły tu polskości, 
Dając dla nas piękny wzór.
	 Refren: Ukochana moja ziemio…

Hymn WileńszczyznyFlaga Wileńszczyzny

kalendarium historyczne Wileńszczyzny: 29 sierpnia - 4 września 2024 r.

p 29 sierpnia 1756 r. urodził się Jan Śniadecki, mate-
matyk, astronom, filozof, profesor i rektor Uniwersytetu 
Wileńskiego.
p 29 sierpnia 1887 r. urodził się Stanisław Cywiński, historyk 
literatury polskiej, publicysta, dziennikarz pism „Dziennik 
Wileński” i „Słowo”, docent USB.
p 29 sierpnia 2020 r. odbyła się konsekracja kościoła pw. 
Ducha Św. w Grzegorzewie.
p 30 sierpnia 1913 r. w Wilnie urodziła się Irena Sławińska, 
teatrolog, historyk i teoretyk literatury. Studiowała na USB, 
uczyła w wileńskich szkołach. 
p 1 września 1835 r. w Wilnie urodził się Rafał Kalinowski, 
oficer, uczestnik Powstania Styczniowego, zesłaniec, za-
konnik-karmelita bosy.
p 1 września 2019 r. zmarła Helena Noreikienė z domu 
Mickiewicz, wieloletnia nauczycielka biologii i geografii wi-
leńskiej szkoły średniej nr 19. Na łamach „Tygodnika Wi-
leńszczyzny” był opublikowany artykuł o niej i jej rodzinie.
p 2 września 1871 r. urodził się Władysław Dziewulski, 
wileński astronom, prorektor i rektor USB. 
p 2 września 2011 r. w Wilnie przy Pałacu Prezydenckim 
odbył się wiec społeczności polskiej przeciw nowej usta-
wie Sejmu RL o przyśpieszonym trybie nauczania języka 
litewskiego bez odpowiednich podręczników w szkołach 
mniejszości narodowych. 
p 3 września 1857 r. zmarł Julian Moszyński, doktor medy-
cyny, naczelny lekarz szpitala św. Jakuba w Wilnie. 
p 4 września 1682 r. zmarł Michał Kazimierz Pac, hetman 
wielki litewski, fundator kościoła śś. Piotra i Pawła w Wilnie. 
p 4 września 1962 r. zmarł urodzony w Wilnie Witold Sła-
wiński, botanik, mikrobiolog, profesor USB. 
p 4 września 1991 r. Rada Najwyższa RL rozwiązała Rady 
samorządów rejonu wileńskiego, solecznickiego i osiedla 
Sniečkus w rej. ignalińskim.

Ojciec Rafał od św. Józefa Ka-
linowski urodził się w Wilnie, dnia 1 
września 1835 roku, i otrzymał na 
chrzcie imię: Józef. W Instytucie 
Szlacheckim Wileńskim pod kierun-
kiem swojego ojca  wyróżniał się w 
nauce, otrzymując  za to najwyż-
sze odznaczenie. Potem studiował 
przez 2 lata w Szkole Agronomicznej 
w Hory-Horkach. W latach 1853-
1857 kształcił się w Akademii In-
żynierii Wojskowej w Petersburgu 
uzyskując tytuł inżyniera i stopień 
porucznika. Zaraz potem został 
mianowany asystentem matema-
tyki w tejże Akademii. W roku 1859 
współpracował w projektowaniu linii 
kolejowej Kursk-Kijów-Odessa.

W roku 1863, po wybuchu w 
Polsce powstania przeciw ciemięż-
cy rosyjskiemu, jako kapitan sztabu 
pracując w rozbudowie twierdzy w 
Brześciu nad Bugiem, zwolnił się z 
wojska rosyjskiego i przyjął obowią-
zek Ministra Wojny w rejonie Wilna. 
Aresztowany dnia 24 marca 1864 
roku został skazany na karę śmierci, 
którą zamieniono mu na przymusowe 
prace na Syberii przez 10 lat. Z prze-
dziwną mocą ducha, cierpliwością i 
miłością dla towarzyszy wygnania 
potrafił wlać w nich ducha modlitwy, 
pomagać im materialnie i dobrym 
słowem budzić nadzieję i pokój.

Zwolniony z wygnania w roku 
1874, przyjął obowiązek wychowawcy 
Czcigodnego Sługi Bożego Augusta 
Czartoryskiego ze stałą rezydencją 
w Paryżu. W pracy wychowawczej 

wpłynął na formację duchową swoje-
go ucznia tak, że młody książe August 
odkrył w sobie powołanie kapłańskie 
i zakonne. W roku 1887 wstąpił do 
Zgromadzenia Księży Salezjanów, 
przyjęty przez samego założyciela 
św. Jana Bosco. Józef Kalinowski 
zaś w roku 1877 wstąpił do Zakonu 
Karmelitów Bosych w Gracu w Austrii 
i przyjął imię zakonne: brat Rafał od 
św. Józefa. Po złożeniu ślubów zakon-
nych studiował teologię na Węgrzech 
a święcenia kapłańskie otrzymał w 
Czernej koło Krakowa, dnia 15 stycz-
nia 1882 roku.

Zapalony gorliwością apo-
stolską nie oszczędzał wysiłków 
i trudów w zbawianiu wiernych, i 
pomagał braciom i siostrom kar-
melitankom we wstępowaniu na 
górę doskonałości. Liczne i odpo-
wiedzialne urzędy, powierzone mu 
przez przełożonych, pełnił dosko-
nale aż do śmierci. Wyczerpany 
trudami i cierpieniami oddał ducha 

Bogu dnia 15 listopada 1907 roku, 
w klasztorze w Wadowicach, który 
założył i był wtedy jego przeorem. 
Został pochowany na cmentarzu 
klasztornym w Czernej.

Papież Jan Paweł II 22 czerwca 
1983 roku, beatyfikował Ojca Rafała 
Kalinowskiego w Krakowie.

Wzrastająca sława cudów do-
prowadziła w roku 1989 do prze-
prowadzenia w Kurii Krakowskiej 
procesu kanonicznego o cudownym 
uzdrowieniu dziecka. Po szczęśli-
wym zakończeniu dyskusji lekarzy, 
teologów i kardynałów, Papież Jan 
Paweł II zatwierdził cud do kanoni-
zacji dnia 10 lipca 1990 roku.

Na Konsystorzu z kardynałami 
w dniu 26 listopada 1990 roku Jan 
Paweł II postanowił przystąpić do 
kanonizacji Bł. Rafała Kalinow-
skiego. Ceremonia kanonizacyjna 
odbyła się w niedzielę 17 listopada 
1991 roku w Bazylice św. Piotra w 
Watykanie

Rafał Kalinowski – święty rodem z Wilna
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Dokończenie ze s. 1

32. ekumeniczna pielgrzymka 
z Białegostoku do Ostrej Bramy

VII Światowy Kongres Rodzin Polonijnych w Brukseli

odbywa się w Brukseli. Delegaci 
przyjechali m.in. z: Wielkiej Bry-
tanii, Austrii, Belgii, Danii, Francji, 
Grecji, Hiszpanii, Irlandii, Niemiec, 
Polski, Szkocji, Szwajcarii, Ukrainy 
i Włoch.

Spotkanie przebiega pod ha-
słem: „Rodzina Polonijna miejscem 
spotkania i rozwoju”. Przewidzia-
no czas na konferencje, warsztaty, 
rozmowy, wymianę doświadczeń w 
zależności od kontekstu kulturowe-
go, w którym przyszło żyć rodzinom 
polonijnym. Nie zabrakło również 
miejsca na modlitwę, a zebranym 
w franciszkańskim ośrodku rekolek-
cyjnym Notre-Dame du Chant-d’O-
iseau towarzyszą relikwie i ikona 
błogosławionej rodziny Ulmów.

Chrześcijańska wizja
 małżeństwa

Polonię w stolicy Europy przy-
witał o. Damian Kopyto OMI, Koor-
dynator Duszpasterstwa Polskiego 
w Belgii oraz dr Grażyna Koszałka 
z Polonijnej Rady Rodziny przy De-
legacie KEP. Słowo do uczestników 
skierowała także księżna Elżbieta 
Drucka-Lubecka de Séjournet.

W wykładzie inauguracyjnym 
bp Piotr Turzyński, Delegat KEP ds. 
Duszpasterstwa Emigracji Polskiej, 
podjął temat dojrzałego systemu 
wartości jako warunku trwałości i 
rozwoju rodziny.

„W dobie ogromnego kryzysu 

cywilizacji i w tym kryzysu rodziny i 
ataku na małżeństwo i rodzinę szu-
kamy jakiegoś klucza do budowania 
trwałych i pięknych relacji małżeń-
skich i rodzinnych” – mówił Delegat 
KEP ds. Duszpasterstwa Emigracji 
Polskiej.

„Człowiek żyje według wartości. 
To one aktywizują człowieka i ukie-
runkowują motywację do działania 
i warunkują podejmowanie konkret-
nych zachowań. Badania socjolo-
giczne, niestety, pokazują, że im ni-
żej respondenci cenili sobie wartości 
wyższe takie jak prawda, świętość, 
tym bardziej ujawniali hedonistyczne 
postawy wobec płciowości i nega-
tywne nastawienie do instytucji mał-
żeństwa i rodzicielstwa” – wskazał 
bp Turzyński.

Hierarcha podkreślał znacze-
nie wiary i fundamentu wartości 
ewangelicznych w kształtowaniu 
i przeżywaniu powołania mał-
żeńskiego: „Chrześcijańska wizja 
małżeństwa i rodziny podpowiada 
nam, że ta ludzka relacja członków 
małżeństwa i rodziny wymaga so-
lidnego fundamentu, stąd małżon-
kowie są wezwani, aby budować 
swoje życie i relacje na Bogu. 
Wydaje się, że bardzo ważna jest 
pokora w dostrzeżeniu inności 
drugiego i uznaniu jego godności. 
Nie mniej ważna jest zdolność do 
ofiary z siebie która przeciwstawia 
się indywidualizmowi i egoizmo-
wi. A ostatecznie liczy się miłość 
właściwie rozumiana i nieustannie 

oczyszczana z interesowności” – 
wskazywał biskup Turzyński.

Pomoc Polonijnej 
Rodzinie

Duszpasterstwo emigracji pol-
skiej istnieje w strukturach polskiego 
Kościoła od 1920 roku.

To są nasi parafianie, diecezja-
nie, to jest cząstka Polski – wyja-
śnia s. Edyta Rychel MChR z Biura 
Delegata KEP ds. Duszpasterstwa 
Emigracji Polskiej. „To troska, aby 
w każdym kraju nasi Rodacy mieli 
dostęp do sakramentów, aby byli 
kapłani, którzy będą odprawiać dla 
nich Mszę świętą, którzy będą się 
troszczyć, aby tam na wychodźstwie 
pozostali wierni Bogu, Ojczyźnie, 
aby nie stracili skarbu wiary świętej, 
który w swoich sercach mają” – po-
wiedziała s. Rychel.

„Wsparcie rodzin polonijnych 
prowadzone jest kompleksowo. 
Obok pomocy duszpasterskiej i du-
chowej, ważne jest także tworzenie 
wsparcia między rodzinami. Rodzina 
polonijna doświadcza podobnych 
trudności jak i rodziny polskie, nato-
miast tutaj na emigracji są daleko od 
swoich bliskich, co zwiększa zapo-
trzebowanie na wsparcie” – wyjaśnia 
dr Bożena Bassa z Instytutu Studiów 
nad Rodziną w Łomiankach. Polega 
to na budowaniu środowiska rodzin, 
które będą się wspierały.

W tym celu raz do roku orga-
nizowany jest Światowy Kongres 
Rodzin Polonijnych.

Bruksela

Tegoroczne spotkanie odbywa 
się w stolicy Europy. To jeden z 
ośrodków, do którego emigrują 
Polacy w poszukiwaniu lepszych 
warunków życia. Jak podkreśla o. 
Damian Kopyto OMI, Koordynator 
Duszpasterstwa Polskiego w Bel-
gii, polska wspólnota wierzących 
jest najliczniejszą grupą katoli-
ków-obcokrajowców w Belgii. W 
samej Brukseli działa sześć pol-
skich ośrodków duszpasterskich, 
z czego trzy kościoły zostały 
całkowicie oddane na rzecz pol-
skich parafii przez miejscowego 
biskupa. Przy oblackiej parafii na 
Schaerbeeku działa jednocześnie 
Katolickie Centrum Rodziny, które 
jest współorganizatorem tegorocz-
nego kongresu.

„VII Światowy Kongres Rodzin 
Polonijnych odbywa się w Brukseli 
z tego względu, że poproszono, aby 
ze stolicy europejskiej popłynął głos, 
świadectwo o wartościach chrześci-
jańskich i wartości rodziny chrześci-
jańskiej” – wyjaśnia misjonarz oblat.

„Pro Polonia et Ecclesia”

Wśród prelegentów polo-
nijnego kongresu znaleźli się 
specjaliści z różnych środowisk 
akademickich, ośrodków na rzecz 
rodziny oraz polonijnych wspólnot 
z całego świata. Pośród nich obec-
ny jest bp Radosław Zmitrowicz 

OMI - Przewodniczący Komisji 
Duszpasterstwa Rodzin Konfe-
rencji Episkopatu Ukrainy.

Kongres stał się również okazją 
do uhonorowania instytucji zasłużo-
nych w duszpasterstwie polskich 
emigrantów. Medale „Pro Polonia 
et Ecclesia” otrzymali:

Księżna Elżbieta Drucka-Lubec-
ka de Séjournet, Belgia – działaczka 
polonijna, organizatorka Między-
narodowych Kongresów Rodziny 
w Europie, tworzyła instytucje po-
mocowe dla Polaków w czasach 
komunizmu i stanu wojennego, 
propagatorka pontyfikatu św. Jana 
Pawła II.

Katolickie Centrum Rodziny w 
Brukseli działające przy oblackiej 
parafii na Schaerbeeku.

s. Barbara Sajnok CSFA, Bia-
łoruś - pracuje przy Konferencji 
Katolickich Biskupów na Białorusi 
jako konsultant w sprawach rodziny 
i krajowy doradca życia rodzinnego.

ks. dr hab. prof. UKEN Józef 
Młyński, Polska – wykładowca 
akademicki, członek Rady ds. 
Rodzin Polonijnych przy Delegacie 
KEP ds. Duszpasterstwa Emigracji 
Polskiej.

dr Mirosław Dynia, Niemcy - za-
łożyciel, pomysłodawca i kierownik 
portalu duszpolonia.org promujące-
go polskojęzyczne duszpasterstwo 
na całym świecie.

Liczbę Polonii na całym świecie 
szacuje się na 20 milionów.

„Radio Watykańskie”

różne intencje. Tak jak mówiliśmy 
w białostockiej katedrze, pozosta-
wialiśmy inny, wygodny styl życia: 
wygodne łóżko, wygodne pokoje 
czy samochody i podjęliśmy ten trud 
w tym celu właśnie, aby zanieść te 
wszystkie nasze trudności, doświad-
czenia przed tron Matki Bożej – mó-
wił kierownik pieszej pielgrzymki do 
Wilna, ks. Łukasz Żuk.

W tegorocznej pielgrzymce 
wzięło udział ponad 400 osób.

 – Cieszę się bardzo, że tak 

dużo ludzi idzie razem z nami i że 
mogę dzielić się wiarą – podkreślił 
o. Andrzej Zalewski, werbista, pro-
boszcz greckokatolickiej parafii w 
Białymstoku.

Pątnicy pielgrzymowali z różny-
mi intencjami. Ola z Kleosina prze-
szła pielgrzymkę drugi raz.

 – Przyszłam podziękować Maryi 
(…) za mojego brata – powiedziała 
młoda pątniczka.

 – Czuję, że przez pielgrzymo-
wanie Maryja daje mi swoje łaski, 
natchnienia potrzebne do wycho-

roku była odpowiedzialna za służbę 
medyczną.

 – Pielgrzymowanie zamieniłam na 
służbę i też czuję to jako piękne pielgrzy-
mowanie i zaproszenie do armii Matki 
Bożej, aby pomagać – zaznaczyła.

Pielgrzymi przechodzą przez 
różne miejscowości; co roku Pan 
Tadeusz wita pątników na szlaku.

 – Jesteśmy bardzo wdzięcz-
ni, że ta pielgrzymka przychodzi 

do nas, że wspólnie się modlimy, 
uczestniczymy w Eucharystii, przyj-
mujemy Pana Jezusa – mówił Tade-
usz, mieszkaniec Litwy.

Wszystkie intencje pielgrzymi 
złożyli przed wizerunkiem Matki 
Bożej w Jej ostrobramskim sank-
tuarium.

Na podst. 
TV Trwam News i ekai.pl

Fot. ArchiBial.pl

Dokończenie ze s. 1

wania moich dzieci – wskazała p. 
Bogumiła.

 – To wyjątkowe rekolekcje w 
drodze, gdzie możemy doświadczyć 
wspólnoty Kościoła, bardzo różno-
rodnej wspólnoty. I to jest piękne, 
że możemy razem iść, razem się 
modlić – dodały siostry zakonne, s. 
Barbara i s. Urszula.

Dla Barbary Kruszewskiej to 
już dwunasta pielgrzymka. W tym 
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cenę utraty twarzy wobec dworzan. A jakie są moje obietnice?

Jezu, uwalniaj moje serce od pochopności, błahości, 
powierzchowności, zależności od opinii innych.

Piątek, 
30 sierpnia 2024

Mt 25, 1-13
Słowa Ewangelii 

według świętego Mateusza

Jezus opowiedział swoim uczniom przypowieść: „Królestwo 
niebieskie będzie podobne do dziesięciu panien, które wzięły 
swoje lampy i wyszły na spotkanie pana młodego. Pięć z nich 
było głupich, a pięć rozsądnych. Głupie wzięły lampy, ale nie 
zabrały ze sobą oliwy. Rozsądne wzięły lampy i oliwę w na-
czyniach. A gdy pan młody się opóźniał, ogarnęło je znużenie 
i wszystkie zasnęły. O północy zaś rozległo się wołanie: «Pan 
młody nadchodzi! Wyjdźcie mu na spotkanie!». Wtedy obudziły 
się wszystkie panny i przygotowały lampy. Głupie powiedziały 
do rozsądnych: «Podzielcie się z nami oliwą, bo nasze lampy 
gasną». Ale rozsądne odpowiedziały: «O nie, gdyż mogłoby 
nie starczyć i nam, i wam. Idźcie do sprzedawców i kupcie 
sobie». Gdy one odeszły, przybył pan młody. Te, które były 
przygotowane, weszły z nim na wesele i drzwi zamknięto. Póź-
niej przyszły pozostałe panny i wołały: «Panie, panie, otwórz 
nam!». Lecz on im odpowiedział: «Zapewniam was, że was 
nie znam». Czuwajcie więc, bo nie znacie dnia ani godziny”.

Miłość przewiduje, troszczy się, 
zapobiega

Wszystkie panny czekały na oblubieńca, zabrały lampy, 
posnęły... Jednak połowa z nich nie wzięła zapasu oliwy. Nie 
przewidziały, że czekanie może się aż tak wydłużyć, a Pan 
młody się tyle spóźni. To, co na pierwszy rzut oka może się 
wydawać egoizmem ze strony panien posiadających oliwę, jest 
tak naprawdę roztropnością. I tak jak wcześniej przewidziały, 
że coś się może stać, tak teraz przewidują, że oliwy może 
zabraknąć wszystkim i nie będzie wtedy uroczystego orsza-

Wiara ojców

ku do domu oblubienicy. Być gotowym na przyjście Pana to 
także założyć, że może się opóźnić, że trzeba będzie czekać 
dłużej, ponieważ Jego cierpliwa miłość pragnie, aby wszyscy 
skorzystali z szansy nawrócenia. Nieważne, że i my czasem 
znużeni zaśniemy. Ważne, aby nigdy nie zabrakło oliwy miłości 
w lampach naszego życia.

Jezu, niech moje serce będzie zawsze gorące tęskno-
tą, oczekujące Twego przyjścia z cierpliwą nadzieją.

Sobota, 
31 sierpnia 2024

Mt 25, 14-30
Słowa Ewangelii 

według świętego Mateusza

Jezus opowiedział swoim uczniom przypowieść: „Pewien 
człowiek wybierał się w podróż. Zawołał swoje sługi i powierzył 
im swój majątek. Jednemu dał pięć talentów, drugiemu dwa, a 
trzeciemu jeden; każdemu według jego zdolności. I wyjechał. 
Ten, który otrzymał pięć talentów, natychmiast puścił je w 
obieg i zyskał drugie pięć. Podobnie i ten, który otrzymał dwa, 
zyskał drugie dwa. Ten zaś, który otrzymał jeden, wykopał dół 
w ziemi i ukrył pieniądze swego pana. Po dłuższym czasie pan 
powrócił i zaczął rozliczać się ze sługami. Najpierw przyszedł 
ten, który otrzymał pięć talentów. Przyniósł drugie pięć i po-
wiedział: «Panie! Dałeś mi pięć talentów. Oto zyskałem pięć 
następnych». Pan powiedział do niego: «Dobrze, sługo dobry 
i wierny. Byłeś wierny w drobnych sprawach, nad wieloma cię 
postawię. Wejdź, aby radować się ze swoim panem». Przyszedł 
następnie ten, który otrzymał dwa talenty, i powiedział: «Panie! 
Dałeś mi dwa talenty. Oto zyskałem dwa następne». Pan po-
wiedział do niego: «Dobrze, sługo dobry i wierny. Byłeś wierny 
w drobnych sprawach, nad wieloma cię postawię. Wejdź, aby 
radować się ze swoim panem». Przyszedł wreszcie ten, który 
otrzymał jeden talent i powiedział: «Panie! Wiedziałem, że 
jesteś człowiekiem wymagającym. Chcesz żąć tam, gdzie nie 
posiałeś, i zbierać tam, gdzie nie rozsypałeś. Bałem się ciebie 
i dlatego ukryłem talent w ziemi. Oto masz, co twoje». Wtedy 
pan mu odpowiedział: «Sługo zły i leniwy. Wiedziałeś, że chcę 
żąć tam, gdzie nie posiałem, i zbierać tam, gdzie nie rozsypa-
łem. Powinieneś był więc przekazać pieniądze bankierom, a 
ja po powrocie odebrałbym je z zyskiem. Dlatego zabierzcie 
mu talent i dajcie temu, który ma dziesięć talentów. Każdemu 
bowiem, kto ma, będzie dodane i będzie miał w nadmiarze. 
Temu zaś, kto nie ma, zostanie zabrane nawet to, co ma. A 
nieużytecznego sługę wyrzućcie na zewnątrz, w ciemności. 
Tam będzie płacz i zgrzytanie zębów»”.

Wierność w małych rzeczach

„Każdemu dał według jego zdolności”. Życie jest darem 
Boga. Kiedy przyjmujemy je, czyli samych siebie z Jego rąk, 
możemy sami stawać się Jego darem dla świata. Nikt z nas 
nie dostał za dużo, aby czuć się przytłoczony niemożliwością 
realizacji własnych darów. Nikt z nas nie dostał też za mało, 
aby zazdrościć innym i narzekać. Ważne jest, abyśmy te Boże 
dary przeżywali jako możliwość, a nie jako naszą własność. 
Wierność w rzeczach małych otwiera nas na realizację więk-
szych dzieł, a jednocześnie na przyjęcie jeszcze większej łaski 
i obdarowania. Niewiara w możliwość rozwijania Bożych darów 
zamyka nas w sobie, unieszczęśliwia, czyni ludźmi dostrze-
gającymi jedynie negatywne aspekty i nadmierne wymagania. 
Jeśli Bóg ci coś dał, to znaczy, że jesteś w stanie to przyjąć, 
unieść i zrealizować.

Jezu, dziękuję Ci, że obdarzając mnie, uczysz mnie 
także wierności, odpowiedzialności i radości.

Czwartek, 
29 sierpnia 2024

Męczeństwo św. Jana 
Chrzciciela, wspomnienie

Mk 6, 17-29
Słowa Ewangelii 

według świętego Marka

Herod kazał pochwycić Jana i wtrącił go do więzienia. Zrobił 
to z powodu Herodiady, z którą się ożenił, choć była ona żoną 
jego brata Filipa. Jan bowiem wyrzucał Herodowi: „Nie wolno ci 
mieć żony twojego brata”. Z tego powodu Herodiada nienawi-
dziła Jana i chciała go zabić, ale nie mogła. Herod bowiem liczył 
się z Janem, wiedząc, że był on człowiekiem sprawiedliwym i 
świętym, i brał go w obronę. Ilekroć go słuchał, odczuwał nie-
pokój, a jednak słuchał go chętnie. Stosowna chwila nadeszła 
wtedy, gdy Herod w dzień swoich urodzin wyprawił ucztę dla 
dostojników, dowódców wojskowych i ważnych osób z Gali-
lei. Kiedy córka Herodiady weszła i tańczyła, spodobała się 
Herodowi i gościom. Król powiedział do niej: „Proś mnie, o co 
chcesz, a dam ci”. I przysiągł jej: „Dam ci, czego tylko zażą-
dasz, nawet połowę mojego królestwa”. Ona wyszła i zapytała 
matkę: „Czego mam żądać?”. A ta powiedziała: „Głowy Jana 
Chrzciciela”. Zaraz też wróciła do króla i powiedziała: „Chcę, 
żebyś mi natychmiast dał na półmisku głowę Jana Chrzciciela!”. 
Zasmucił się król bardzo, ale ze względu na przysięgę i gości 
nie chciał jej odmówić. Zaraz też posłał kata, aby przyniósł 
głowę Jana. Ten poszedł i w więzieniu ściął mu głowę. Potem 
przyniósł ją na półmisku i podał dziewczynie, a ona oddała 
ją swojej matce. Kiedy uczniowie Jana dowiedzieli się o tym, 
przyszli, zabrali jego zwłoki i złożyli w grobie.

Obietnica obietnicy nierówna

Ważne w naszym życiu jest składanie obietnic i wierność 
w ich spełnianiu. Istotne jest więc, aby nie były pochopne, 
naiwne, nie wypływały z namiętności, lecz szukały dobra in-
nych. Przykładem naiwnej obietnicy jest obietnica Heroda. 
Uwiedziony pożądliwością złożył obietnicę, z której potem nie 
miał sił się wycofać, i niewinny prorok, Jan Chrzciciel, zginął. 
W tym przypadku odpowiedzialne byłoby uratowanie Jana za 

Szanowni Czytelnicy „Tygodnika Wileńszczyzny”, już w dwóchsetnym czterdziestym siódmym wydaniu mają Państwo możli-
wość codziennie spotykać się ze Słowem Bożym. Cieszymy się niezmiernie, że możemy przybliżyć życie, słowa i czyny Jezusa 
opisane w Ewangelii. Zamieszczamy Ewangelię na każdy dzień roku liturgicznego. Każdy fragment opatrzony został krótkim 
rozważaniem, które przyczynia się do refleksji nad przeczytanym Słowem Bożym i pomaga w zrozumieniu tego, co chce powie-
dzieć nam Stwórca. Na koniec każdego rozważania proponujemy krótką modlitwę, która wskazuje jedną z wielu dróg wcielania 
Go w życie. Niech Słowo Boże będzie inspiracją w naszym życiu.

Ewangelia na każdy dzień tygodnia
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Go z miasta i, chcąc Go strącić w przepaść, wyprowadzili na 
szczyt góry, na której ich miasto było zbudowane. Lecz On 
przeszedł pomiędzy nimi i oddalił się.

Zakończmy dramat Nazaretu

Jezus przychodzi do Nazaretu, do swoich. Oczy wszyst-
kich są w Nim utkwione, ale pewnie tylko z ciekawości, bo za 
chwilę na przeszkodzie w przyjęciu słów Zbawiciela stanie 
ludzkie myślenie: „To tylko jeden z nas”. Nasz dramat zaczyna 
się wtedy, kiedy nie przyjmujemy Boga do swojego życia i 
chcemy „wyrzucić Go z miasta”. Bóg, szanując naszą wolną 
wolę, gdy Go nie chcemy w swoim życiu, oddala się. Kiedy 
Bóg działa po naszej myśli, jesteśmy zachwyceni, ale kiedy 
stawia nam wymagania, buntujemy się. On jednak się od nas 
nie odwraca, bo przyszedł, aby nas ocalić, uleczyć rany ludzkich 
złamanych serc, uwolnić od grzechu. Uwierzmy Mu i zaprośmy 
do swojego życia.

Jezu, dziękuję Ci, że nie rezygnujesz ze mnie, że pra-
gniesz uleczyć rany mojego serca.

Wtorek, 
3 września 2024  

Św. Grzegorza Wielkiego, papieża 
i doktora Kościoła, wspomnienie

Łk 4, 31-37
Słowa Ewangelii 

według świętego Łukasza

Jezus zszedł do galilejskiego miasta Kafarnaum i nauczał w 
szabat. Jego nauka budziła zdziwienie, gdyż Jego słowo było 
pełne mocy. W synagodze był człowiek opętany przez ducha 
nieczystego. Krzyczał on donośnym głosem: „Och, co mamy 
z Tobą wspólnego, Jezusie Nazarejczyku? Przyszedłeś nas 
zgubić! Wiem, kim jesteś: Świętym Boga”. A Jezus stanowczo 
mu nakazał: „Milcz i wyjdź z niego”. Wtedy demon rzucił czło-
wieka na środek i wyszedł z niego, nie wyrządzając mu żadnej 
szkody. Zdumienie ogarnęło wszystkich i mówili między sobą: 
„Cóż to za słowo, którym z władzą i mocą rozkazuje duchom 
nieczystym, a one wychodzą”. I wieść o Nim rozchodziła się 
po wszystkich miejscowościach tej okolicy.

Potęga Słowa

Słowo Jezusa jest potężne. Pokonuje Złego, uwalnia z jego 
niewoli. Uzdrawia wewnętrznie człowieka, zmienia jego życie. 
Ludzie są zdumieni słowem Jezusa, opowiadają o tym innym, 
szerząc w ten sposób Dobrą Nowinę. To, co On mówi, zawsze 
jest dla nas uzdrawiające i umacniające. Słowo Jezusa to nasz 
fundament na lepsze życie, nasza nadzieja. Nie szkodzi, że 

1 września 2024
22 niedziela zwykła

Mk 7, 1-8a. 14-15. 21-23
Słowa Ewangelii 

według świętego Marka

Wokół Jezusa zebrali się faryzeusze i kilku nauczycieli 
Pisma, którzy przybyli z Jerozolimy. Zauważyli, że nie-
którzy z Jego uczniów jedli chleb nieczystymi, to znaczy 
nieumytymi rękami. Faryzeusze bowiem i wszyscy Żydzi, 
trzymając się tradycji starszych, nie jedzą, zanim nie umyją 
rąk. Również kiedy wracają z rynku, nie jedzą, dopóki się 
nie obmyją. Jest jeszcze wiele innych przepisów, które 
przejęli i zachowują, jak obmywanie kubków, dzbanków, 
naczyń miedzianych. Pytali Go więc faryzeusze i nauczyciele 
Pisma: „Dlaczego Twoi uczniowie nie postępują zgodnie 
z tradycją starszych, lecz jedzą chleb nieczystymi ręka-
mi?”. On odparł im: „Słusznie prorokował Izajasz o was, 
obłudnikach, jak jest napisane: «Ten lud czci Mnie warga-
mi, ale ich serce jest daleko ode Mnie. Daremnie jednak 
cześć Mi oddają, głosząc pouczenia, które są ludzkimi 
nakazami». Odrzucając przykazanie Boże, trzymacie się 
ludzkiej tradycji”. Potem znowu przywołał do siebie tłum i 
powiedział: „Słuchajcie Mnie wszyscy i zrozumiejcie! Nic, 
co wchodzi do człowieka z zewnątrz, nie może go splamić, 
lecz co wychodzi z człowieka, to go plami”. Z wnętrza, z 
serca ludzkiego pochodzą złe myśli, rozpusta, kradzieże, 
zabójstwa, cudzołóstwa, chciwość, przewrotność, podstęp, 
wyuzdanie, zawiść, bluźnierstwo, pycha, głupota. Całe to 
zło wychodzi na zewnątrz i plami człowieka”.

Być blisko Boga sercem

Patrząc na otaczający nas świat, widzimy przede wszystkim 
to, co zewnętrzne. Podobnie postrzegamy drugiego człowieka. 
Bóg jednak widzi inaczej. Patrzy na serce, przenika je. Jezus 
w dzisiejszej Ewangelii znowu konfrontuje się z faryzeuszami i 
ich zewnętrzną religijnością. Uświadamia ich i nas, że relacja z 
Bogiem to nie tylko czczenie Go wargami. Ważna jest bliskość 
serca. Jezus idzie jeszcze bardziej w głąb. Przypomina, że to z 
wnętrza, z serca ludzkiego pochodzi to wszystko, co jest złem 
i rani człowieka. Dlatego jeśli pragniemy, aby świat był lepszy, 
musimy zmienić coś we własnym sercu.

Jezu, przepraszam Cię, że tak wiele słów i modlitw 
wypowiadam tylko wargami.

Poniedziałek, 
2 września 2024

Łk 4, 16-30
Słowa Ewangelii

 według świętego Łukasza

Jezus przyszedł też do Nazaretu, gdzie się wychował. 
Zgodnie ze swym zwyczajem wszedł w dzień szabatu do sy-
nagogi i wstał, aby czytać. Podano Mu zwój proroka Izajasza. 
Gdy go rozwinął, znalazł miejsce, gdzie było napisane: „Duch 
Pana nade mną, bo mnie namaścił, abym ubogim głosił dobrą 
nowinę. Posłał mnie, abym ogłosił więźniom wyzwolenie, a 
niewidomym przejrzenie, abym zniewolonych uczynił wolnymi, 
abym ogłosił rok łaski od Pana”. Zwinął zwój, oddał go słudze 
i usiadł. A oczy wszystkich w synagodze były w Nim utkwione. 
Zaczął więc mówić do nich: „Dziś wypełniło się Pismo, które 
słyszeliście”. Wszyscy przytakiwali Mu i dziwili się słowom 
łaski, które wypowiadał. I mówili: „Czy to nie jest syn Józefa?”. 
Wtedy powiedział do nich: „Z pewnością przypomnicie mi to 
przysłowie: «Lekarzu, ulecz samego siebie. Dokonaj także 
tutaj, w swojej ojczyźnie, tych rzeczy, które, jak słyszeliśmy, 
wydarzyły się w Kafarnaum»”. I dodał: „Zapewniam was: Żaden 
prorok nie jest mile widziany w swojej ojczyźnie. Naprawdę 
mówię wam: Wiele wdów było w Izraelu w czasach Eliasza, 
kiedy niebo zostało zamknięte na trzy lata i sześć miesięcy, tak 
iż w całym kraju nastał wielki głód. A do żadnej z nich Eliasz nie 
został posłany, tylko do wdowy w Sarepcie Sydońskiej. I wielu 
było trędowatych w Izraelu za proroka Elizeusza. A żaden z nich 
nie został oczyszczony, tylko Syryjczyk Naaman”. Wszyscy w 
synagodze, słysząc to, zawrzeli gniewem. Zerwali się, wyrzucili 

czasem burzy ono nasz wygodny świat czy nawet rani nasze 
ego. W ten sposób niszczy ono przeszkody na drodze do 
prawdziwego szczęścia. Kartuzi mówią, że słowo Jezusa jest 
raną miłości. Czy sięgam po Ewangelię i karmię się słowem 
Jezusa? Czy żyję Jego słowem każdego dnia? Czy rozmawiam 
o Bogu z innymi? Czy jestem Jego świadkiem?

Panie, pomóż mi, abym każdego dnia żył Twoim sło-
wem. Niech ono mnie uwalnia i przemienia moje serce, 
niech będzie raną miłości.

Środa, 
4 września 2024

Błogosławionych dziewic 
i męczennic Marii Stelli 

i Towarzyszek, wspomnienie

Łk 4, 38-44
Słowa Ewangelii 

według świętego Łukasza

Po wyjściu z synagogi Jezus przyszedł do domu Szymona. 
Teściowa Szymona miała wysoką gorączkę. I wstawiali się 
za nią. On stanął nad nią i rozkazał gorączce, by ją opuściła. 
Uzdrowiona natychmiast wstała i usługiwała im. A kiedy za-
chodziło słońce, wszyscy, którzy mieli u siebie cierpiących na 
rozmaite choroby, prowadzili ich do Niego. On zaś na każdego 
kładł ręce i uzdrawiał. Z wielu też wychodziły demony, krzycząc: 
„Ty jesteś Synem Bożym”. A On gromił je i nie pozwalał im 
mówić, ponieważ wiedziały, że jest Chrystusem. Gdy nastał 
dzień, wyszedł stamtąd i udał się na miejsce odludne. A tłumy 
szukały Go i przyszły do Niego. I zatrzymywali Go, by nie od-
chodził od nich. Lecz On powiedział do nich: „Trzeba, abym i 
innym miastom głosił Ewangelię o królestwie Bożym, bo na to 
zostałem posłany”. I nauczał w synagogach Judei.

Módlmy się za siebie wzajemnie

Dzisiejsza Ewangelia przypomina nam, że Bóg nas kocha, 
że nasze zdrowie jest dla Niego ważne, że pragnie się troszczyć 
o wszystkich: „Trzeba, abym i innym miastom głosił Ewangelię”. 
Ale przypomina nam również o tym, jak ważna jest modlitwa 
wstawiennicza. Zanim Jezus uzdrowił teściową, uczniowie 
„wstawiali się za nią”. Wielu z nas doświadczyło pewnie nieraz 
mocy modlitwy wstawienniczej rodziny czy przyjaciół. Módlmy 
się zatem nie tylko o łaski dla siebie, pamiętajmy też o potrze-
bach naszych bliźnich, o potrzebach naszej wspólnoty, jaką 
jest Kościół. Jesteśmy po to, aby się wzajemnie wspierać.

Jezu, proszę Cię, abym nie zapominał o modlitwie 
wstawienniczej. Świat tak bardzo dziś jej potrzebuje.

Wiara ojców

Ewangelia na każdy dzień tygodnia
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Po pierwszej rundzie kon-
sultacji ze wszystkimi partiami 
politycznymi prezydent Francji 
Emmanuel Macron nie zdecy-
dował, komu powierzy misję 
utworzenia rządu.

Siedem tygodni po przedtermi-
nowych wyborach, a Francja wciąż 
nie ma nowego rządu. W ubiegły 
piątek prezydent Emmanuel Macron 
rozpoczął spotkania ze wszystkimi 
partiami sceny politycznej. Najpierw 
z lewicową koalicją Nowego Fron-
tu Ludowego, która zgarnęła naj-
więcej mandatów, ale nie zdobyła 
bezwzględnej większości. Politycy 
tego ugrupowania przedstawili pre-
zydentowi swojego kandydata. To 
Lucie Castets.

 – Nowy Front Ludowy jest je-
dyną koalicją z programem i kan-
dydatem na premiera – podkreśliła 
kandydatka Nowego Frontu Ludo-
wego na premiera, Lucie Castets.

Politycy Nowego Frontu Ludo-
wego wzywali prezydenta, by po-
zwolił im utworzyć rząd.

– Macron zakończy konsultacje 
w poniedziałek, a my potrzebujemy 
odpowiedzi we wtorek – podkreśli-
ła liderka Partii Zielonych, Marine 
Tondelier.

Odpowiedź z Pałacu Elizejskie-
go nadeszła późnym wieczorem w 
poniedziałek.

„Rząd oparty wyłącznie na pro-
gramie i partiach wchodzących w 
skład lewicowego Nowego Frontu 
Ludowego nie miałby większości we 
francuskim parlamencie, co skutecz-
nie uniemożliwiałoby mu działanie” 
– przekazał Pałac Elizejski.

Emmanuel Macron był goto-
wy powierzyć misję utworzenia 
rządu lewicy, ale pod warunkiem, 
że nie będzie w nim partii Francji 
Nieujarzmionej. W poniedziałek z 
prezydentem Francji spotkali się 
przywódcy Zjednoczenia Naro-
dowego. Krytykowali kandydaturę 
Lucie Castets.

– Mogę sobie tylko wyobrazić, 
co pani Castets mogłaby zrobić w 
ciągu miesiąca w kwestii masowej 

legalizacji nielegalnych imigrantów 
poprzez rozporządzenie i inne sza-
leństwa, w czasie, gdy Francuzi 
oczekują polityki, która jest całko-
wicie odwrotna – wskazała Marine 
Le Pen.

Zjednoczenie Narodowe zapo-
wiedziało, że będzie w parlamencie 
blokować każdy lewicowy rząd. Li-
der partii Jordan Bardella mówił o 
szkodliwej polityce Nowego Frontu 
Ludowego.

– Nowy Front Ludowy w swoim 
programie, ruchu i postaciach sta-
nowi dziś zagrożenie dla porządku 
publicznego, pokoju społecznego i 
oczywiście dla życia gospodarczego 
kraju – zaznaczył lider Zjednoczenia 
Narodowego, Jordan Bardella.

We wtorek prezydent Macron 
rozpocznie nową rundę negocjacji 
z liderami ugrupowań. Powstanie 
nowego rządu i otrzymanie przez 
niego wotum zaufania będzie w 
dużej mierze zależało od postawy 
obozu prezydenta Emmanuela Ma-
crona i Republikanów.

Dr Paweł Grzesiowski, szef 
Głównego Inspektoratu Sani-
tarnego, straszący powrotem 
epidemii COVID-19, jest na 
liście osób opłacanych przez 
Pfizera. Wynika tak z raportów 
opublikowanych przez koncer-
ny farmaceutyczne.

Z raportów opublikowanych 
przez zagraniczne i polskie przed-
siębiorstwa farmaceutyczne wyni-
ka, że przeznaczyły one 532 mln 
złotych na „działalność badawczo-
-rozwojową” lekarzy, firm konsul-
tingowych, zrzeszeń lekarskich 
i pielęgniarskich oraz fundacji w 
Polsce. Jak poinformował portal 
Business Insider, który przeana-
lizował dane ze wspomnianych 
wcześniej raportów, jedna trzecia 
tych środków trafiła do lekarzy – za 
usługi oraz na opłacenie szkoleń i 
sympozjów.

Pieniądze od firmy farmaceu-
tycznej Pfizer, która produkuje m.in. 

szczepionki na SARS-CoV-2, pobie-
rał m.in. dr Paweł Grzesiowski. Szef 
GIS znany jest z głoszenia czarnych 
scenariuszy dotyczących pandemii 
COVID-19 i jej powrotu. Ostatnie 
prognozy lekarza nie są jedynymi, 
ponieważ już wcześniej wygłaszał 
on podobne tezy, które okazywały 
się błędne. Dr Paweł Grzesiowski 
jest też zwolennikiem obowiązko-
wych szczepień.

Szef GIS pobierał transfery nie 
tylko od Pfizera, ale też od koncernu 
GSK, od którego w 2021 r. otrzymał 
wynagrodzenie w wysokości 35 tys. 
złotych, a w 2022 r. w wysokości 
prawie siedmiu tys. złotych.

Dr Paweł Grzesiowski nie jest 
rekordzistą, jeśli chodzi o środki 
otrzymywane od koncernów.

Największą kwotę od jednego 
koncernu (GSK) otrzymał właści-
ciel prywatnej praktyki lekarskiej 
we Wrocławiu. W 2023 r. dostał on 
od farmaceutycznego giganta 116 

tys. złotych za świadczone usługi, z 
czego aż 109 tys. złotych w formie 
wynagrodzenia.

Innym wysoko opłacanym przez 
koncerny lekarzem jest onkolog z 
Uniwersyteckiego Szpitala Klinicz-
nego w Poznaniu. GSK przekazał 
mu 83 tys. złotych, głównie w formie 
wynagrodzenia. W 2023 r. onkolog 
miał aż 179 tys. złotych dochodów 
niepochodzących z jego pracy w 
szpitali i prywatnej praktyce. Spra-
wia to, że poznański lekarz jest 
rekordzistą pod kątem pieniędzy 
otrzymywanych od koncernów far-
maceutycznych.

Niektóre koncerny, zamiast 
płacić lekarzom wynagrodzenia, 
wolały fundować im drogie zagra-
niczne szkolenia, pokrywając przy 
tym koszty podróży i hotelu.

Ministerstwo Zdrowia jeszcze 
nie odniosło się do sprawy opłaca-
nia lekarzy przez farmaceutycznych 
gigantów.

Francja wciąż nie ma nowego rządu 

Wieszcz COVID-owej apokalipsy 
na liście płac Pfizera 

Główny Urząd Statystyczny 
opublikował najnowsze dane 
dotyczące płac. W lipcu płace 
w przedsiębiorstwach w ujęciu 
rocznym wzrosły o 10,6 proc. a 
w miesięcznym o 1,6 procent.

Jeśli chodzi o zatrudnienie – jak 
podał GUS – w lipcu spadło o 0,4 
proc. rok do roku, a miesiąc do mie-
siąca wzrosło o 0,1 procent.

Z kolei przeciętne wynagro-
dzenie brutto w sektorze przedsię-
biorstw wyniosło w lipcu nieco po-
nad 8 tys. 278 zł, czyli było wyższe o 
1,6 proc. w porównaniu z czerwcem.

Wzrost ten spowodowany był 
wypłatą m.in. premii i nagród, w 

tym motywacyjnych, kwartalnych, 
półrocznych, jubileuszowych, od-
praw emerytalnych oraz podwyżką 
wynagrodzeń.

Ekonomista, Sławomir Horba-
czewski, zwrócił uwagę, że wzrost 
płac w firmach jest nieunikniony 
m.in. z powodu coraz większych 
kompetencji pracowników.

– Prostą pracę zastępuje co-
raz częściej praca bardziej skom-
plikowana, która potrzebuje osób 
bardziej wykształconych, które wy-
twarzają większą wartość w gospo-
darce. Dzięki temu, że wytwarzają 
większą wartość w gospodarce, 
to ich praca jest więcej warta i w 

naturalny sposób otrzymują za nią 
większe wynagrodzenie. Zwiększa-
nie się przeciętnego wynagrodzenia 
jest procesem trwałym. Będziemy 
obserwować to konsekwentnie w 
najbliższych latach. Wzrost płac w 
Polsce będzie zauważalny w sto-
sunku do średnich wynagrodzeń w 
innych krajach Unii Europejskiej – 
wyjaśnił Sławomir Horbaczewski.

Zmiany poziomu zatrudnienia w 
ostatnich miesiącach były niewielkie. 
Liczba etatów w lipcu wyniosła nie-
mal 6,5 mln i odnotowała niewielki 
spadek – dotyczył on przedsiębiorstw 
z branży przemysłowej i budowniczej.

RIRM

Polska. Rosną płace w przedsiębiorstwach 

USA wzmacnia swą 
obecność na Bliskim 

Wschodzie
Minister obrony Stanów 

Zjednoczonych Lloyd Austin 
nakazał wzmocnienie amery-
kańskiej obecności wojskowej 
na Bliskim Wschodzie, gdzie 
doszło do kolejnej eskalacji na-
pięć. Austin wydał polecenie, 
by w regionie obecne były dwa 
lotniskowce z towarzyszącą im 
grupą okrętów. Wiadomość ta 
została podana po rozmowie 
sekretarza obrony z jego izra-
elskim odpowiednikiem. 

Atak nożownika 
w Niemczech 

Trzy osoby zginęły, a osiem 
zostało poważnie rannych 
w ataku nożownika podczas 
miejskiego festynu w Solingen. 
Niemiecka prokuratura nie wy-
kluczyła, że atak miał podłoże 
terrorystyczne. Natomiast tzw. 
Państwo Islamskie oświadczyło, 
że jest odpowiedzialne za atak 
nożownika. 

Rekordowa 
liczba turystów 

W pierwszej połowie 2024 r. 
do Portugalii przybyło ponad 14 
mln turystów. Według rządowej 
agendy liczba ta jest rekordową 
i jest o 6 proc. wyższa w porów-
naniu do analogicznego okresu 
w 2023 roku. Hotele również 
zanotowały wpływy na pozio-
mie prawie 3 mld euro, czyli o 
12,3 proc. więcej w stosunku do 
podobnego okresu w ubiegłym 
roku.

Płoną 
„płuca świata”

Gęste chmury dymu i pary 
unoszą się od wielu dni nad 
amazońską puszczą dziewiczą, 
zwaną „płucami świata”. Od 
początku sierpnia naliczono tu 
ponad 18 000 ognisk pożarów 
– o 90 procent więcej, niż w tym 
samym okresie ubiegłego roku. 
Są to w ogromnej większości 
umyślne podpalenia. Dymy po-
żarów zasnuwają niebo również 
nad Sao Paulo – wielką metro-
polią finansową Brazylii i docie-
rają nad stolicę kraju – Brasilię.

Nadmiar letnich 
prac domowych 

Włoscy uczniowie narzeka-
ją, że są przeciążeni pracami 
domowymi, zadawanymi co 
roku na wakacje z kilku przed-
miotów. O nadmiarze pracy mó-
wią też ich rodzice. Trzy czwarte 
uczniów sprzeciwia się obecnej 
formie zadań. Również wśród 
ekspertów nie brak opinii, że 
wakacyjnych prac domowych 
powinno być niewiele.

70 dni strefy 
buforowej 

Od 13 czerwca br. na granicy 
polsko-białoruskiej obowiązuje 
strefa buforowa. Straż Granicz-
na, Policja oraz żołnierze Wojska 
Polskiego dbają o to, by granica 
była bezpieczna. Dzięki wpro-
wadzeniu strefy buforowej liczba 
prób nielegalnego przekroczenia 
granicy polsko-białoruskiej spa-
dła o prawie 70 proc.

Lek na koci katar 
Badacze Uniwersytetu Ja-

giellońskiego opracowali lek na 
wirusowe zapalenie górnych 
dróg oddechowych u kotów - 
koci katar. Choroba uważana 
jest za jedną z częstych przy-
czyn śmierci kotów w schroni-
skach i hodowlach. Naukowcy 
z UJ przekazali, że badania te-
renowe, które przeprowadzili na 
chorych zwierzętach wykazały 
znaczną poprawę u wielu z nich. 
Lek wkrótce będzie dostępny 
na rynku.

Korekta rozkładu 
jazdy pociągów 

Od 1 września 2024 r. wpro-
wadzona zostanie korekta rozkła-
du jazdy pociągów. Pasażerowie 
szybciej pojadą m.in. z Warszawy 
do Poznania, Szczecina i Białe-
gostoku. Jak również wsiądą do 
pociągów z nowych przystanków 
w Łodzi, Grudziądzu, Koszalinie 
czy Głownie. Korekta rozkładu 
jazdy będzie obowiązywała od 1 
września do 9 listopada br. 

Kolejna obwodnica 
oddana do ruchu

Generalna Dyrekcja Dróg 
Krajowych i Autostrad udostęp-
niła do ruchu ponad 3-kilome-
trową obwodnicę Strykowa w 
ciągu drogi krajowej nr 32. To już 
druga obwodnica w Wielkopol-
sce zrealizowana w ramach rzą-
dowego Programu budowy 100 
obwodnic na lata 2020-2030. 
Inwestycja kosztująca 78,2 mln 
zł została objęta bezzwrotnym 
wsparciem z Krajowego Planu 
Odbudowy. W ramach PB100 
w woj. wielkopolskim powstała 
już obwodnica Grzymiszewa. 
Kierowcy korzystają z niej od 
czerwca 2024 r.

Nowości w aplikacji
 Obywatel 

W aplikacji mObywatel za 
pomocą kart bankowych będzie 
można uregulować swoje urzęd-
nicze zobowiązania finansowe. 
Nowa usługa będzie uzupełnie-
niem testowanych w wybranych 
miastach płatności elektronicz-
nych za pomocą BLIK-u. Funk-
cja ma być dostępna od przy-
szłego roku.
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Rozwiązanie krzyżówki nr 1275. Muzyka łagodzi obyczaje.
Nagrodę wylosował Łukasz Korżow z Wilna.

Nagroda jest do odebrania w Domu Prasy (Laisvės pr. 60) w ciągu 30 dni kalendarzowych.

K R Z Y Ż Ó W K a z nagrodą 1276

Stronę przygotowała  Monika Urbanowicz

Ze słowem 
za pan brat
Znamię czy znamiono?
Słowo znamię wywodzi się od prasłowiańskiego 

wyrazu *znamę lub *znamene oznaczającego „to, 
co daje znak, informuje o czymś przez skojarzenie; 
przedmiot lub cecha charakterystyczna; oznaczenie”. 
Spotykamy je w terminologii medycznej, używamy 
go w słownictwie związanym z botaniką i w mowie 
potocznej. Obecnie bardzo rzadko można spotkać 
się z formą znamiono. Współcześnie poprawnie mówimy i piszemy to znamię, nie to znamiono, chociaż forma 
znamiono była stosowana w staropolszczyźnie w znaczeniu „znak”. W dziedzinie medycznej znamieniem nazywa 
się rodzaj plamki lub wypukłości na skórze człowieka różniącej się kolorem od reszty skóry. Znamię to zatem 
zmiana na skórze będąca skutkiem niedoboru lub nadmiaru jednego ze składników tkankowych. Najczęściej 
występujące u ludzi jest tak zwane znamię barwnikowe, powszechnie nazywane pieprzykiem. Znamię to również 
znak rozpoznawczy wypalony rozgrzanym metalem na skórze przestępcy, niewolnika lub zwierzęcia.

Nowinki psychologiczne
Czy to na pewno komplement?
Zamiast uskrzydlać, do-

łują. Fałszywe komplementy, 
czyli tzw. negging, to subtelna 
forma manipulacji, która może 
poważnie nadszarpnąć naszą 
samoocenę. Jak rozpoznać ta-
kie ukryte ataki?

Słysząc miłe słowa na 
swój temat, często reagujemy 
nerwowym uśmiechem i dystansujemy się od pochwał: „Ach, przesadzasz, 
wcale nie poszło mi tak dobrze”; „To nic takiego, każdy by sobie z tym 
poradził”; „Żaden krzyk mody, to tylko stara bluzka znaleziona na dnie 
szafy”. Są jednak takie pochlebstwa, na dźwięk których w żadnym razie 
nie powinniśmy oblewać się rumieńcem ani demonstrować przesadnej 
skromności. Chodzi o dwuznaczne uwagi, które pod płaszczykiem wyra-
zów uznania uderzają w nasze czułe punkty.  Jeśli w czyimś towarzystwie 
nieustannie czujesz się niepewna i speszona, być może padłaś ofiarą 
neggingu. Jest to technika manipulacyjna polegająca na podkopywaniu 
poczucia własnej wartości rozmówcy przez rzucanie zakamuflowanej 
krytyki. 

1. „Pięknie wyglądasz, zupełnie jak nie ty”
Komentowanie aparycji – sylwetki, makijażu czy garderoby – nierzadko 

zamienia się w przejaw neggingu. „Wspaniale się ubrałaś! Kompletnie 
nie w twoim stylu”; „Schudłaś czy to ta sukienka cię wyszczupla?”; „Za-
wsze powinnaś tak farbować włosy, nareszcie masz promienną cerę” 
– to tylko kilka możliwych opcji. Podobnie sprawa ma się z wiekiem. 
Badania opublikowane w piśmie „Psychology and Aging” wykazały, 
że aż 59 proc. mieszkańców USA w wieku od 50 do 80 lat wierzy, że 
sprawia wrażenie młodszych od rówieśników. Teoretycznie stwierdzenia 
takie jak „nie wyglądasz na swój wiek” powinniśmy więc przyjmować z 
entuzjazmem. W rzeczywistości wielu z nas może zauważyć, że są one 
podszyte ironią. W końcu nie ma niczego złego w wyglądaniu na swój 
wiek, a oznaki starzenia nie muszą odbierać nam atrakcyjności. Jak 
więc komplementować? Lepiej nie podkreślać kwestii przeżytych lat czy 
wagi i ograniczyć się do prostego: „Jak ładnie wyglądasz” czy „Świetna 
fryzura”. Bez żadnego „ale”.

2. „Naprawdę dobrze prowadzisz samochód… jak na dziewczynę”
Ten dwuznaczny komplement występuje w wielu wariantach. „Masz 

ciekawe pomysły… jak na stażystę”, „Jesteś bardzo inteligentna... jak 
na blondynkę”, „Doskonale radzisz sobie na siłowni... jak na osobę z 
nadwagą” czy „Świetnie odnajdujesz się w firmie… jak na kogoś z twoimi 
wykształceniem”. Można w nim dostrzec wiele form seksizmu i innych 
uprzedzeń. Podobnie jak w przypadku wypowiadania się na temat wy-
glądu, także mówiąc o umiejętnościach, wynikach w pracy czy cechach 
osobowości powinno się uciąć zdanie w połowie, bez wspominania o 
płci, pochodzeniu czy miejscu w korporacyjnej hierarchii: „Podobała 
mi się twoja prezentacja”, „Bardzo szybko biegasz” czy „Fantastycznie 
mówisz po angielsku” w zupełności wystarczy… [Cdn.]

Czytam, bo lubię
Jakub Małecki „Korowód”
Powieść łączy różne historie, różnych bo-

haterów i różne formy, takie jak pamiętnik, list 
czy fragmenty powieści. Te pozornie oderwane 
od siebie opowiadania składają się w powieść 
szkatułkową, w której kolejne historie przeni-
kają się, czy raczej następują po sobie, jak w 
tytułowym korowodzie, a w każdej kolejnej na-
trafiamy na ślady poprzedniej. Często powraca 
motyw zagubienia, zawieszenia w pustce: w 
śnieżycy, wodzie, liczbach, ciemności… Jest 
tu chłopiec zaprzyjaźniony z liczbą dziewięt-
naście, noworodek uratowany ze śnieżycy, młody podróżnik, którego 
zakazana miłość wygnała na sztormowe morze, pisarka w młodości i 
w dojrzałym wieku, genialny matematyk… Powieść skłania do refleksji 
nad istotą ludzką z jej fascynacjami, pragnieniami, marzeniami i tęsk-
notami. Zarówno historie poszczególnych bohaterów, jak i konstrukcja 
całej książki wydają się miejscami zagadkowe, nie do końca zrozumiałe, 
fragmentaryczne, czasem nawet niedokończone, a jednocześnie właśnie 
przez to dziwnie pociągające. Jakby autor chciał nam pokazać, że to, 
co dla jednych jest zwykłym dniem, listem czy wspomnieniem, dla tych, 
którzy przychodzą po nich, staje się literaturą, opowieścią, która może 
wpłynąć na ich życie. A na koniec pozostawia nas z pytaniem: gdyby to 
sceny z naszego życia trafiły do tej książki, to jaka byłaby to książka? 
Jeśli ktoś szuka nietypowej, lecz porywającej oraz chwytającej za serce i 
duszę opowieści, wnikającej na długo w umysł czytelnika to proza Jakuba 
Małeckiego z całą pewnością wpisze się w takie właśnie oczekiwania.
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27 sierpnia 1894 roku w 
Drohobyczu urodził się Kazi-
mierz Wierzyński – poeta, pro-
zaik, redaktor naczelny «Prze-
glądu Sportowego» i tygodnika 
«Kultura». Był złotym medalistą 
olimpijskim i skamandrytą, któ-
rego wyklęła PRL.

Jeden z największych polskich 
poetów XX wieku – Kazimierz Wie-
rzyński - nazywany był „młodszym 
bratem po piórze Juliusza Słowac-
kiego”. Po wojnie przez komunistów 
konsekwentnie rugowany był z prze-
strzeni publicznej. W latach 1944-56 
zakazano nie tylko drukowania jego 
poezji, ale również jakichkolwiek in-
formacji o nim w prasie, podręczni-
kach i encyklopediach. Dopiero po 
Październiku’56 zaczęły pojawiać 
się wzmianki o emigracyjnym po-
ecie. W marcu 1968 roku ponow-
nie poddany został ostracyzmowi. 
Podczas słynnego przemówienia w 
Sali Kongresowej pisarza zaatako-
wał Wiesław Gomułka – pierwszy 
sekretarz KC PZPR. Zbigniew Her-
bert powiedział o Wierzyńskim, że 
to poeta jak «sejsmograf zapisujący 
dolę narodu».

Kazimierz Wierzyński urodził się 
27 sierpnia 1894 roku w Drohoby-
czu, jako syn Andrzeja Wirstleina-
-Wierzyńskiego i Felicji z Dunin-Wą-
sowiczów. Ojciec spolonizowany 
niemiecki osadnik, początkowo 
nazywał się Wirstlein. Nazwisko 
Wierzyński przyjął w roku 1912. 
Tego samego roku w Stryju, do 
którego rodzina przeprowadziła się 
po awansie ojca, młody Kazimierz 
uzyskał maturę. Po maturze udał 
się do Krakowa, gdzie na Uniwer-
sytecie Jagiellońskim podjął studia 
z filologii polskiej, romańskiej oraz 
filozofii. Rok później przeniósł się 
do Wiednia, gdzie na tamtejszym 
uniwersytecie uczęszczał na slawi-
stykę, germanistykę i filozofię. Już 
wówczas należąc do organizacji 
„Drużyny Sokole“, angażował się 
w działalność konspiracyjną i nie-
podległościową.

Kiedy wybuchła I wojna świa-
towa, wstąpił na ochotnika do Le-
gionu Wschodniego. Miał już za 
sobą debiut literacki. W 1913 roku 
w Drohobyczu na łamach jednod-

niówki „1863“ ukazał się, bowiem 
jego wiersz „Hej, kiedyż, kiedyż“. 
Niektóre źródła podają, że debiut 
miał miejsce rok wcześniej i był nim 
wydany przez miesięcznik „Brzask“ 
wiersz „Niech żyje życie“.

Wcielony do austriackiej armii 
dostał się do niewoli, podczas któ-
rej w obozie jenieckim w Riazaniu 
nauczył się języka rosyjskiego i po-
znał tamtejszą literaturę. Do gustu 
najbardziej przypadła mu twórczość 
Aleksandra Błoka – symbolisty, dra-
maturga i jednego z największych 
poetów rosyjskich XX wieku. Na 
początku 1918 roku podjął udaną 
próbę ucieczki. Przez pół roku prze-
bywał w Kijowie, gdzie wstąpił do 
konspiracyjnej Polskiej Organiza-
cji Wojskowej. W lecie 1918 roku 
przeniósł się do stolicy, gdzie został 
korektorem „Gazety Warszawskiej“. 
Dzięki podjęciu dodatkowej współ-
pracy z pismem „Pro Arte et Studio“ 
szybko wszedł w artystyczne śro-
dowisko miasta. Podczas spotkań 
w kawiarni pod Picadorem, poznał 

takich poetów, jak Tuwim, Lechoń, 
Słonimski czy Iwaszkiewicz. Wkrót-
ce współtworzył już z nimi grupę li-
teracką „Skamander“.

W 1919 roku ukazał się jego 

debiutancki tomik zatytułowany 
„Wiosna i wino“ Pozycja stanowiła 
manifest skamandrytów – pokolenia 
symbolizującego odrodzoną Polskę. 
Jego twórczość recenzowano en-
tuzjastycznie. Jak głosi anegdota 
poeta udając się po „Kurier Poran-
ny“, w którym zamieszczono jedną z 
takich recenzji, spotkał przypadkiem 
jej autora i na oczach przechodniów 
ukląkł przed nim, powiewając przy 
tym kapeluszem.

Podczas wojny polsko-bolsze-
wickiej 1919-1920 r. literat był ofice-
rem do spraw propagandy w Biurze 
Prasowym Naczelnego Dowództwa. 
W międzyczasie pracował dla „Ukra-
ińskiego Słowa“ i „Dziennika Kijow-
skiego“. Po demobilizacji udał się 
w paroletnią podróż po zachodniej 
Europie. Mieszkał ze swoim bratem 
Bronisławem, m.in. we Francji i w 
Szwajcarii. Napisał wówczas cykl 
wierszy, które ukazały się później 
w trzecim zbiorze poezji zatytułowa-
nym „Wielka Niedźwiedzica“.

Po powrocie do Warszawy Wie-

rzyński oddał się dziennikarstwu. 
Stale współpracował ze „Skaman-
drem“ i „Wiadomościami Literackimi“. 
W „Gazecie Polskiej“podjął się pracy 
recenzenta literackiego i teatralnego. 
W 1926 roku został redaktorem na-
czelnym „Przeglądu Sportowego“, 
zaś w 1931 tygodnika literackiego 
„Kultura“. W międzyczasie w roku 
1923 ożenił się. W 1925 roku uho-
norowano go nagrodą Polskiego 
Towarzystwa wydawców Książek.

Praca w „Przeglądzie Sporto-
wym” nie była przypadkiem. Uznany 
literat był bowiem gorącym miłośni-
kiem sportu. Przede wszystkim zaś 
piłki nożnej. Kierowany przez niego 
„Przegląd Sportowy“„ zmienił for-
mat, objętość i styl pisarski, przez co 
stał się najpopularniejszym pismem 
sportowym w kraju i jednym z lep-
szych w Europie. Będąc naczelnym 
„Przeglądu Sportowego“ wymyślił 
takie inicjatywy, jak kolarski wyścig 
„Tour de Pologne“ i „Plebiscyt na 
10 Najlepszych Sportowców Pol-
ski“. Oba pomysły z powodzeniem 
realizowane są także dzisiaj. Szcze-
gólnie Tour de Pologne cieszy się 
solidną, międzynarodową marką. 
Wyrazem fascynacji sportem Wie-
rzyńskiego były również wiersze. Ze-
brał je w tomie „Laur olimpijski“, za 
który zdobył złoty medal IX Letnich 
Igrzysk Olimpijskich w Amsterda-
mie w 1928 roku. Konkursy sztuki 
i literatury rozgrywano podczas 
olimpiad w latach 1912-1948. An-
toni Słonimski powiedział wówczas 
o Wierzyńskim, że jest „najlepszym 
poetą wśród sportowców i najlep-
szym sportowcem wśród poetów“. 
Publicysta Jan Bielatowicz napisał o 
poecie medaliście: „Nazwisko Wie-
rzyńskiego wpłynęło na usta mas. I 
tych, co go czytali, i tych, co nigdy o 
nim nie słyszeli. Stał się bożyszczem 
chłopców biegających za piłką po 
zielonej murawie, wiosłujących po 
Wiśle i jej dopływach, goniących 
się z wiatrem po pylnych drogach“.

Sam zaś Wierzyński wspominał: 
„Olimpiada amsterdamska była dla 

nas szczęśliwa. Halina Konopacka 
zajęła pierwsze miejsce w rzucie 
dyskiem i dzięki temu Polska zdo-
była po raz pierwszy złoty medal. 
Drugie takie odznaczenie przyznano 
„Laurowi olimpijskiemu“.

W 1935 roku otrzymał Złoty 
Wawrzyn Polskiej Akademii Litera-
tury, w 1936 - Państwową Nagrodę 
Literacką, a 1938 roku powołany 
został na członka PAL. Po wybu-
chu wojny ewakuowano go wraz 
z zespołem redakcyjnym „Gazety 
Polskiej“ do Lwowa. Następnie udał 
się do Francji, z której w 1941 roku 
przez Portugalię i Brazylię przedo-
stał się do Stanów Zjednoczonych. 
Stał się bardem walczącego kraju. 
Wydał pięć tomów poetyckich, m.in. 
słynne „Krzyże i miecze“. W USA 
nawiązał współpracę z londyńskimi 
„Wiadomościami“. W tym trudnym 
czasie stracił niemal całą rodzinę.

Po wojnie przeżywał ciężkie 
chwile. Do kraju nie miał po co wra-
cać – w PRL był zakazany. Jego 
twórczość stała się lirycznym eg-
zystencjalizmem, poszukiwaniem 
sensu życia i tęsknotą za krajem. 
W 1953 roku wydał biografię Cho-
pina. Publikował w emigracyjnych 
wydawnictwach londyńskich i pary-
skim „Instytucie Literackim“. Współ-
pracował z Radiem Wolna Europa. 
W roku 1960 wydał tomik „Tkanka 
ziemi“. Zrezygnował w nim z regu-
larnego wiersza, na rzecz wolnego, 
pozbawionego rymów. W 1964 roku 
wrócił do Europy i zamieszkał w Rzy-
mie. Swój ostatni tomik „Sen mara“, 
ukończył na krótko przed śmiercią, 
która nastąpiła 13 lutego 1969 roku 
w Londynie. Dziewięć lat później pro-
chy poety sprowadzono do Polski i 
pochowano na Cmentarzu Powąz-
kowskim. 22 lutego 2019 roku Sejm 
Rzeczypospolitej Polskiej jednogło-
śnie poparł uchwałę upamiętniającą 
100. rocznicę debiutu i 50. rocznicę 
śmierci Kazimierza Wierzyńskiego. 

Na podstawie
 artykułu Mateusza Wyderki 

w www. dzieje.pl

Henryk Sławik urodził się 
16 lipca 1894 r. w Szerokiej na 
Górnym Śląsku jako 10 dziecko 
w rodzinie chałupnika Jana i 
Weroniki z Sobocików. Ukoń-
czył pruską szkołę ludową. 
Do 18. roku życia przebywał 
w rodzinnej miejscowości, 
podejmując z czasem pracę 
w pobliskich folwarkach. Na-
stepnie wyjechał do Hamburga 
i Altony, by tam pracować. W 
1912 r. wstąpił do Polskiej Par-
tii Socjalistycznej.

W czasie I wojny światowej 
był wcielony do armii niemieckiej, 
trafił na front wschodni, a potem 
do rosyjskiej niewoli. Po powro-
cie wziął udział w powstaniach 
śląskich i akcji plebiscytowej. Po 
przyłączeniu części Górnego Ślą-

ska do Polski został dziennikarzem 
w Katowicach. Był m.in. radnym 
miejskim, redaktorem naczelnym 
katowickiej „Gazety Robotniczej“, 
pełnił też funkcję prezesa Syn-
dykatu Dziennikarzy Polskich 
Śląska i Zagłębia Dąbrowskiego. 
Był jednym z liderów antykomuni-
stycznego skrzydła Polskiej Partii 
Socjalistycznej i radnym Katowic, 
także długoletnim posłem do Sejmu 
Śląskiego, delegatem do Ligi Na-
rodów i działaczem związkowym.

Po wybuchu II wojny świato-
wej przedostał się przez Rumunię 
na Węgry. Wkrótce został preze-
sem Komitetu Obywatelskiego ds. 
Opieki nad Uchodźcami Polskimi na 
Węgrzech, był też jednym z repre-
zentantów polskiego rządu na emi-
gracji. Przy cichym poparciu władz 

węgierskich organizował przerzuty 
Polaków do armii polskiej na Za-
chodzie. Wraz z Józsefem Antallem, 
pełnomocnikiem Rządu Królestwa 
Węgier ds. Uchodźców Wojennych, 
uratował tysiące polskich Żydów, 
którzy trafili na Węgry. Wyrabiał im 
fałszywe dokumenty na podstawie 
wystawianych przez duchownych 
fałszywych metryk chrztu. Zorga-
nizował też, przy współpracy z 
duchowieństwem, sierociniec dla 
żydowskich dzieci – dobrze zaka-
muflowany, bo działający pod szyl-
dem sierocińca dla dzieci oficerów 
polskich.

Po wkroczeniu na Węgry 
Niemców przeszedł do pracy w 
konspiracji. Wydany przez Po-
laka, niemieckiego konfidenta, 
został aresztowany w lipcu 1944 

r. i poddany gestapowskiemu 
śledztwu w więzieniu w Buda-
peszcie. Torturowany, nie wydał 
m.in. Antalla. Został zesłany do 
niemieckiego obozu w austriac-
kim Mauthausen, gdzie zginął 23 
sierpnia 1944 r.

Po wojnie władze PRL skaza-
ły Sławika na niepamięć. W 1990 

r. pośmiertnie nadano mu tytuł 
Sprawiedliwego wśród Narodów 
Świata. W 2001 r. bliski współ-
pracownik Sławika w Komitecie 
Obywatelskim, Żyd Henryk Zvi 
Zimmermann, przypomniał o jego 
dokonaniach. W Polsce pamięć 
o Sławiku przywróciła publikacja 
Grzegorza Łubczyka z 2003 r. pt. 
„Polski Wallenberg. Rzecz o Hen-
ryku Sławiku”, na podstawie której 
powstał dokument filmowy. W 2010 
r. prezydent Lech Kaczyński odzna-
czył Sławika najwyższym polskim 
odznaczeniem – Orderem Orła 
Białego. Antall otrzymał wtedy po-
śmiertnie najwyższe odznaczenie 
nadawane cudzoziemcom - Krzyż 
Wielki Orderu Odrodzenia Polski. 
W 2015 r. prezydent Węgier Janos 
Ader i prezydent RP Bronisław Ko-
morowski odsłonili w Katowicach 
pomnik Sławika i Antalla.

Opr. Jan Lewicki 
Na podstawie www. dzieje.pl

80. rocznica śmierci Henryka Sławika, dziennikarza, działacza PPS, powstańca śląskiego

Polski Wallenberg

130 rocznica urodzin Kazimierza Wierzyńskiego, poety, prozaika eseisty

„Młodszy brat po piórze Juliusza Słowackiego”
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Prace budowlane w Gimnazjum im. Juliusza 
Słowackiego w Bezdanach dobiegają końca

Gimnazjum im. Juliusza Słowackiego w Bezdanach w rejonie wileńskim niecierpli-
wie czeka na satysfakcjonujące zmiany – przy placówce powstanie nowa, nowoczesna 
dobudówka, w której znajdzie się długo wyczekiwana przez społeczność szkolną sala 
sportowa i scena.

„Stale pracujemy nad poprawą edukacji i warunków w naszych szkołach. Rozbudowa 
gimnazjum w Bezdanach, to nie tylko kolejny zrealizowany projekt, ale przede wszystkim lepsze 
możliwości kształcenia dla przyszłych pokoleń i szansa na dalszy rozwój szkoły”, – mówi mer 
Samorządu Rejonu Wileńskiego Robert Duchniewicz.

„Niezmiernie cieszymy się, że prace dobiegają końca. Jest to znacząca inwestycja, która 
z pewnością przyniesie wiele korzyści zarówno dla uczniów, przedszkolaków, jak i dla lokalnej 
społeczności. Nowoczesna sala sportowa i scena pozwolą uczniom rozwijać swoje pasje 
sportowe i artystyczne. Jesteśmy niezmiernie wdzięczni za wsparcie finansowe, które pozwoliło 
zrealizować to marzenie, i z niecierpliwością czekamy na zakończenie prac budowlanych”, – o 
projekcie mówi dyrektorka gimnazjum Wiesława Wojnicz.

Wartość prac wynosi 2 mln euro. Projekt jest finansowany przez Samorząd Rejonu 
Wileńskiego oraz Ministerstwo Spraw Zagranicznych Rzeczypospolitej Polskiej ze środków 
budżetu RP za pośrednictwem Stowarzyszenia „Wspólnota Polska”. 

W dwupiętrowej dobudówce, której prace budowlane rozpoczęły się w czerwcu 2022 r., 
oprócz sali sportowej, znajdzie się również szatnia, prysznic, toalety, pokój nauczycieli oraz scena. 
Dobudówkę zaprojektowano od strony boiska sportowego z osobnym wejściem i dojazdem. 

Wybudowanie sali wpłynie na większą aktywność środowiska szkolnego, zostanie za-
pewnione miejsce na zajęcia nie tylko szkolne, ale też przedszkolaków z sąsiedniej placówki 
oraz kulturalne imprezy dla mieszkańców Bezdan.

Z dotacji przyznanej przez Ministerstwo Spraw Zagranicznych RP na rok 2024, która wynosi 
300 tys. złotych, zaplanowane jest wykonanie technologii sceny.

Zakończenie prac budowlanych jest przewidywane na koniec 2024 r.
Gimnazjum im. Juliusza Słowackiego w Bezdanach kształci dzieci w wieku od 6 do 18 lat 

w języku polskim i ma filię wychowania przedszkolnego. 
Gimnazjum aktywnie dba o zachowanie tradycji kultury polskiej, wychowanie młodzieży 

w języku ojczystym. W szkole od ponad 20 lat działa koło dramatyczne „Skrzat”, zespół 
dziewczęcy „Nuta”, zespół tańca współczesnego. Zespoły artystyczne występują nie tylko na 
Litwie, lecz również w Polsce, gdzie mają możliwość wyjazdów w ramach współpracy oraz w 
ramach realizacji projektów edukacyjnych.

(S-3553)

ogłoszenia

Rejon wileński zaprasza na Dożynki
14 września, w sobotę, zapraszamy wszystkich mieszkańców i gości do wspólnej zabawy 

na największym i najbardziej kolorowym wydarzeniu rejonu wileńskiego – Dożynkach, które 
odbędą się w parku w Skojdziszkach w gminie Niemież.

Zdaniem mera rejonu wileńskiego Roberta Duchniewicza, zachowana do dziś tradycja 
świętowania dożynek stanowi cenną część kultury naszego rejonu, której zawsze towarzyszy 
jedność zamieszkujących tu narodowości oraz symboliczne podziękowanie za dary natury i 
owoce ciężkiej pracy ludzkiej.

„Ta głęboka tradycja jednoczy ludzi i nadaje sens jedności naszej społeczności, ciężkiej 
pracy rolników i pielęgnowanym od lat obyczajom. Barwny program tegorocznego święta po-
zwoli gościom i uczestnikom poczuć prawdziwego ducha wspólnoty i przekonać się, jak bogata 
jest kultura rejonu wileńskiego. Już 14 września spotkajmy się w Parku w Skojdziszkach, aby 
wspólnie świętować i pielęgnować tradycje kulturalne rejonu wileńskiego” – zaprasza mer R. 
Duchniewicz.

„Jak co roku, w połowie września, podczas tradycyjnych Dożynek, będzie na Państwa czekać 
gościnny rejon wileński, gdzie splatają się różne kultury i tradycje, jest przytulnie i miło spotkać 
się ze znajomymi i nie tylko. Na scenie naprzemiennie będą występy zarówno zespołów rejonu 
wileńskiego, jak gości. Będą też występy znanych artystów. Atrakcji nie zabraknie zarówno dla 
dorosłych, jak i dzieci. Ceńmy i dzielmy się tymi wartościami, najcieplejszymi myślami i dobrym 
nastrojem” – mówi Edyta Tamošiūnaitė, wicemer Samorządu Rejonu Wileńskiego.

Święto Plonów rozpocznie się o godzinie 12:00 od Mszy świętej za rolników i pomyślne 
zbiory. O godz. 13:00 odbędzie się uroczyste otwarcie święta, po którym wręczone zostaną 
nagrody dla najlepszych rolników rejonu wileńskiego. Od godz. 14:00 na scenie wystąpią: 
Zespół Tańca Ludowego „Perła”, Kapela „Rezo Quartet”, Kapela „Vinys”, Ludowy Zespół 
Pieśni i Tańca „Rudomianka”, Zespół Pieśni i Tańca „Ziemia Beskidzka” z Polski oraz 
„Kapela Wileńska”.

Przed godz. 16:00 w wir swojego występu słuchaczy wciągnie profesjonalny zespół 
folklorystyczny „SUTARAS”. Ta kapela, słynąca z mistrzowskiego wykonania tradycyjnych 
litewskich pieśni, tańców i muzyki, stworzy prawdziwe święto muzyki ludowej. Wykorzystując 
starodawne instrumenty i stroje narodowe, członkowie kapeli „SUTARAS” sprawią, że widzowie 
poczują się częścią tradycji z przeszłości oraz poczują piękno i żywotność litewskiej kultury.

Kulminacją Dożynek będzie występ słynnej śpiewaczki Eweliny Saszenko. Ewelina, znana 
ze swojego wyjątkowego głosu i wrażliwych piosenek, stworzy wyjątkową atmosferę, łącząc 
tradycje z nowoczesną muzyką, wnosząc ciepło i radość.

Wszystkich przybyłych na święto powitają gościnne zagrody gmin rejonu wileńskiego, 
jarmark jesiennych towarów i rozmaitych smakołyków, wystawa rzemiosła ludowego, edukacja 
etnosportowa, nie zabraknie też rozrywek i zajęć dla dzieci. W jesiennej kuchni polowej będzie 
można delektować się pysznymi daniami.

Zakończenie wydarzenia zaplanowano na godzinę 17:30.
Lokalizacja: park w Skojdziszkach, położony pomiędzy ul. Rudaminos 8 ir ul Rudaminos 

10 w gminie Niemież (współrzędne 54.607585, 25.386824).

(S-3552)
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 Najserdeczniejsze pozdrowienia urodzinowe Marii 
Rondomańskiej:

jak najwięcej słońca i kwiatów kwitnących morze,
niech dziś każdy Ci wypowie tylko dobre słowa szczere.
Niech się spełnia o czym marzysz,
niechaj co dzień świeci słońce,
niechaj życie szczęściem darzy,
serce bije wciąż radośnie
a piosenki niechaj dźwięczą w Twoich myślach, w Twojej duszy,
nie zabraknie nigdy chęci do śpiewu, tańca i zabawy.

Zespół „Rodacy” i kierownik Hieronim Czernis

 Nowożeńcom Agnė Tumaitė i Tomaszowi Jawel-
skiemu:

Kochani, w Dniu Ślubu Waszego
wszystko, co pomyślność wróży
niech Wam się w jedno ogniwo splecie
i towarzyszy w życiu podróży!

Życzą chrzestni rodzice i dwie pary dziadków

 Z okazji Dnia Urodzin Aleksandrowi Czetyrkow-
skiemu życzymy dobrego zdrowia, radości, miłości, 
uśmiechu wesołego i wszystkiego najlepszego.

Zespół wokalny „Przyjaciele” z Mickun

 Z okazji jubileuszowego Dnia Urodzin Genowefie 
Wołkowickiej życzymy dobrego zdrowia, szczęścia, 
aby radość na twarzy uśmiech wzbudzała i wszystkie ma-
rzenia się spełniały.

Kółko różańcowe im. św. Faustyny

Z całego serca

Posiadasz nieruchomości (działkę czy budynek) i chciałbyś się dowiedzieć 
jakie są możliwości zmiany ich przeznaczenia czy podziału, podniesienia wartości 
czy sprzedaży z większym zyskiem? 

Nie mieszkasz na Litwie i nie masz nikogo, kto by o to zadbał?
Zapraszam do kontaktu i rozmowy.
Rolandas Matulevičius, tel. +370 659 39 278, 
e-mail: aubarms@gmail.com.
Czekam na telefony codziennie od godz. 18.00.   

(Zam. 13380)

Wyrazy głębokiego współczucia składamy Leokadii Urbanowicz i Ro-
dzinie z powodu odejścia do Pana Boga ukochanej Mamy Wiktorii Szukiewicz.

Pamiętający w modlitwie jednoklasiści

Podzielamy ból i smutek oraz składamy wyrazy głębokiego i szczerego 
współczucia Chrystynie Masalskiej z powodu śmierci ukochanego MĘŻA.

Dyrektor oraz społeczność gimnazjalna 
Gimnazjum im. św. Rafała Kalinowskiego w Niemieżu

Za smaczne dania, obszerny asortyment, dekoracje stołu i piękną obsługę dzię-
kujemy kierownictwu Domu Kultury Polskiej, szefowej restauracji „Pan Tadeusz” i 
wszystkim pracownikom.

Wdzięczny zespół „Rodacy” i kierownik Hieronim Czernis

Z ogromnym szacunkiem chcę podziękować Polskiemu Uniwersytetowi Trzeciego 
Wieku w Wilnie, rektorowi prof. Ryszardowi Kuźmo, odpowiedzialnej za życzenia Do-
rocie Kondratowicz i wszystkim słuchaczom PUTW za piękne życzenia urodzinowe 
w Radiu Znad Wilii i „Tygodniku Wileńszczyzny”.

Wdzięczna Maria Rondomańska

Wyrażamy wdzięczność spółce AB „Kelių priežiūra”, za usunięcie
drzewa przydrożnego we wsi Meškonys, które mogło wyrządzić szkody
budynkom, a także pojazdom na drodze Nr. 5207.

Wdzięczni mieszkańcy

Wystawa „Pozytyw – negatyw” w Wilnie
Polska, Francja, żydowskie korzenie oraz kolor czarny i biały 
Instytut Polski w Wilnie serdecznie zaprasza na wernisaż wystawy Idy Chwoles i Richar-

da Bilana „Pozytyw - Negatyw”, który odbędzie się 5 września o godz. 18:00 w Litewskim 
Muzeum Kultury i Tożsamości Żydowskiej w Wilnie (Pylimo g. 4A).

Idę Chwoles i Richarda Bilana łączy Polska, Francja i ich żydowskie korzenie, potrzeba 
artystycznej ekspresji oraz kolor czarny i biały – pozytywny i negatywny. Obaj artyści skupiają 
się na człowieku, jego stanie psychicznym i fizycznym, jego relacjach z otoczeniem, jego 
empatii wobec roli, którą odgrywa.

Na wystawę składa się 45 fotografii Idy Chwoles i 38 prac Richarda Bilana: 8 obrazów, 
17 tkanin i 13 rzeźb z papier mache.
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Norweg Jakob Ingebrigtsen 
czasem 7.17,55 pobił rekord 
świata w biegu na 3000 m w 
Memoriale Kamili Skolimow-
skiej w Chorzowie, zaliczanym 
do Diamentowej Ligi. Natomiast 
Szwed Armand Duplantis wy-
nikiem 6,26 poprawił własny 
rekord globu w skoku o tyczce. 
Natalia Kaczmarek była trzecia 
w biegu na 400 m.

Poprzedni rekord świata na 
3000 m od 1996 roku należał do 
Kenijczyka Daniela Komena – 
7.20,67. Ingebrigtsen w Paryżu zo-
stał mistrzem olimpijskim w biegu na 
5000 m, a w czerwcu triumfował w 
mistrzostwach Europy w Rzymie na 
dwóch dystansach – 1500 i 5000 m.

Duplantis w tym roku już trzeci raz 
poprawił rekord świata. W igrzyskach 
olimpijskich w Paryżu uzyskał 6,25, 
a 20 kwietnia w Xiamen – 6,24. Za 
swoje osiągnięcie otrzymał 50 tysięcy 
dolarów. Do Szweda należy już 10 naj-
lepszych wyników w historii – od 6,17 
do 6,26. Pierwszy raz rekord świata 
pobił w lutym 2020 roku w Toruniu i 
od tamtej pory całkowicie zdominował 
rywalizację w tej konkurencji. Ma na 
koncie dwa złote medale olimpijskie. 

Wielokrotnie triumfował też w mistrzo-
stwach świata i Europy. To już trzeci 
rekord globu w historii Memoriału 
Kamili Skolimowskiej. W 2016 Anita 
Włodarczyk ustanowiła rekord świata 
w rzucie młotem – 82,98.

Przed oficjalnym rozpoczęciem 
mityngu uroczyście pożegnano koń-
czące kariery medalistki olimpijskie 
z Tokio w sztafecie 4 x 400 metrów 
– Annę Kiełbasińską i Małgorzatę 
Hołub-Kowalik. Zawodniczki zo-
stały przewiezione samochodem 
po bieżni Stadionu Śląskiego i były 
oklaskiwane przez kibiców.

Natalia Kaczmarek czasem 
49,95 zajęła trzecie miejsce w bie-
gu na 400 m. Rekordzistkę Polski 
wyprzedziły Marileidy Paulino z Do-
minikany (48,66) i reprezentantka 
Bahrajnu Salwa Eid Naser (49,23). 
Te trzy biegaczki uplasowały się w 
tej samej kolejności w igrzyskach 
olimpijskich w Paryżu, gdzie Kacz-
marek zdobyła brązowy medal. 

Kaczmarek w tym roku poprawi-
ła rekord Polski, który od 1976 roku 
należał do Ireny Szewińskiej. Trzy-
krotnie zeszła poniżej 49 sekund, a 
20 lipca w Londynie przebiegła 400 
m w 48,90. 

Dwa rekordy świata padły podczas mityngu Diamentowej Ligi w Chorzowie

Rekordowy bieg Ingebrigtsena i skok Duplantisa

Polka triumfatorką turnieju Grand Prix FIDE kobiet w Tbilisi 

Niepokonana

Dwa triumfy kajakarzy

Trzy medale zdobyli polscy 
reprezentanci w uzbeckiej Samar-
kandzie w mistrzostwach świata 
w kajakarstwie w konkurencjach 
nieolimpijskich. Złote wywalczyli 
kanadyjkarze – Oleksii Koliadych 
(na zdjęciu) triumfował w jedyn-
ce na 200 m, a Wiktor Głazunow 
wygrał w C1 5000 m.

Awans hokeistów
Polscy hokeiści na trawie 

awansowali do przyszłorocz-
nych mistrzostw Europy elity. W 
finale turnieju kwalifikacyjnego w 
Dublinie pokonali Walię 2:1 (0:1). 
Po raz ostatni biało-czerwoni w 
gronie ośmiu najlepszych drużyn 
rywalizowali w 2017 roku.

Zwycięstwa Hiszpanek 
i Austriaków

Hiszpanki i Austriacy zdo-
byli w Wiedniu złote medale 
mistrzostw Europy w koszyków-
ce 3x3. W finale kobiet drużyna 
Hiszpanii, wicemistrz olimpijski, 
pokonała wicemistrza świata 
Francję 19:11. Austriacy wygrali 
z pięciokrotnymi mistrzami Sta-
rego Kontynentu Serbami 18:17.

Norris wygrał 
w Zandvoort

Brytyjczyk Lando Norris z ze-
społu McLaren wygrał w Zandvo-
ort wyścig Formuły 1 o Grand Prix 
Holandii, 15. rundę mistrzostw 
świata. Na drugiej pozycji upla-
sował się obrońca tytułu mistrza 
świata Holender Max Verstappen 
(Red Bull Racing).

Sukces teamu 
Kubicy

Zespół wyścigowy Orlen 
Team AO by TF, którego kierow-
cą jest Robert Kubica wygrał w 
niedzielę na belgijskim Circuit de 
Spa-Francorchamps 4-godzinną 
czwartą rundę cyklu European Le 
Mans Series. To pierwsze zwy-
cięstwo tej ekipy w tegorocznym 
sezonie.

Bgirl Nicka 
poza konkurencją

W słowackim mieście Bańska 
Bystrzyca już po raz 15. odbył 
się jeden z największych turnie-
jów breakdancowych w Europie 
„The Legits Blast 2024”, a jego 
zwyciężczynią po raz trzeci zo-
stała wicemistrzyni olimpijska, 
pochodząca z Litwy Polka Do-
minika Baniewicz – Bgirl Nicka.

 Alina Kaszlinska w stolicy Gruzji nie zaznała goryczy porażki – trzy 
partie wygrała i sześć zremisowała

Nie wyobrażałem sobie, że pobiegnę 7:17 — mówił Jakob Ingebrigtsen 
po pobiciu rekordu świata w biegu na 3000 m (7:17.55) podczas 15. 
Silesia Memoriału Kamili Skolimowskiej

Ewa Swoboda czasem 11,03 
była szósta w biegu na 100 m. 
Poniżej 11 sekund zeszły Jamajka 
Tia Clayton (10,83), Marie-Josee Ta 
Lou-Smith z Wybrzeża Kości Sło-
niowej (10,83) i Amerykanka Tamari 
Davis (10,84). Polkę wyprzedziły 
też Brytyjka Daryll Neita (11,01) i 
Patrizia van der Weken z Luksem-
burga (11,03).

Klaudia Kazimierska pierwszy 
raz w karierze złamała barierę czte-

rech minut w biegu na 1500 m. Po-
prawiła rekord życiowy na 3.59,95 
i zajęła szóste miejsce. Najszybsze 
na tym dystansie były Etiopki: Diri-
be Welteji (3.57,08) i Freweyni Hailu 
(3.57,88).

Zwycięzcą biegu na 200 m zo-
stał mistrz olimpijski Letsile Tegogo 
z Botswany (19,83). Rekordzistka 
Europy Femke Bol czasem 52,13 
wygrała bieg na 400 m przez płotki. 
Tym razem Holenderka wyprzedziła 
Amerykankę Annę Cockrell (52,88), 
z którą przegrała w finale igrzysk 
olimpijskich w Paryżu. 

Z roli faworyta wywiązał się rów-
nież Karsten Warholm z Norwegii. 
Wicemistrz olimpijski triumfował 
czasem 46,95. Drugie miejsce za-
jął Francuz Clement Ducos, który 
poprawił rekord życiowy na 47,42. 
Trzeci był Abderrahman Samba z 
Kataru - 47,69.

Wojciech Nowicki zajął trzecie 
miejsce, a Paweł Fajdek ostatnie 
piąte w konkursie rzutu młotem. 
Wygrał mistrz olimpijski Ethan 
Katzberg z Kanady, którzy rzucił 
80,03. Drugi był Ukrainiec Mychajło 
Kochan, który w najlepszej próbie 
uzyskał 79,85. Nowicki posłał młot 
na odległość 76,05. 

Kolejny mityng Diamentowej 
Ligi odbędzie się w piątek na Stadio 
Olimpico w Rzymie, gdzie w czerw-
cu lekkoatleci rywalizowali podczas 
mistrzostw Europy.

Arcymistrzyni Alina Kaszlinska pokonała Ukrainkę Mariję Mu-
zyczuk w ostatniej rundzie pierwszego szachowego turnieju cyklu 
Grand Prix FIDE kobiet 2024-2025, zakończonego w w Tbilisi. 
Polka z dorobkiem 6 punktów zwyciężyła w klasyfikacji generalnej.

Wyprzedziła o pół punktu Bibi-
sarę Assaubayevą z Uzbekistanu, 
która w dziewiątej rundzie zremi-
sowała z Hinduską Rameshbabu 
Vaishali. Klasyfikowana na 17. 
miejscu w rankingu FIDE 30-letnia 
Kaszlinska występowała w stolicy 
Gruzji dzięki tzw. dzikiej karcie. Prze-
ciwko młodszej z sióstr Muzyczuk 
(9. FIDE), mistrzyni świata w okresie 
od kwietnia 2015 do marca 2016 
roku, grała czarnymi. Pojedynek 
zakończył się po 51 posunięciach.

Szachistka Gwiazdy Bydgoszcz, 

która w stolicy Gruzji do końca po-
została niepokonana, w sumie zre-
misowała sześć partii i wygrała trzy 
(wcześniej z Rameshbabu Vaishali z 
Indii i Gruzinką Lelą Jawachiszwili). 
Za dwójką czołowych zawodniczek 
turnieju kolejne lokaty zajęły: Gre-
czynka Stavroula Tsolakidou, Gru-
zinka Nana Dzagnidze i Ukrainka 
Anna Muzyczuk – po 5, Marija Muzy-
czuk – 4,5, Vaishali i reprezentantka 
Szwajcarii Aleksandra Kosteniuk – po 
4 oraz Jawachiszwili – 3,5 i Hiszpan-
ka Sara Khadem – 2,5. Kaszlinska ze 

130 punktami objęła prowadzenie w 
klasyfikacji GP, przed Assaubayevą 
– 100 i Tsolakidou – 85.

W składającym się z sześciu 
turniejów cyklu Grand Prix FIDE 
kobiet każda z uczestniczących w 

nim czołowych zawodniczek świata 
wystąpi w trzech imprezach. Dwie z 
najlepszym dorobkiem na zakończe-
nie dwuletnich zmagań wywalczą 
awans do turnieju kandydatek w 
2026 roku.

Armand Duplantis już po raz 10. poprawił rekord świata w skoku o tyczce


